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Austryackiem na miesiąc Gru­
dzień ...............................................złr. 2 c. 25

od Igo Grudnia do końca Marca „ 8 „ -

£ 6  listopada.
W tym samym przedmiocie, w jakim zamie­

ściliśmy wczoraj uwagi p. Wężyka, odbieramy 
dziś z powiatu Leskiego list następujący:

Wniosek Wydziału krajowego o okręgach gmin 
nych ma być wkrótce poddanym pod obrady Sej­
mowi. Bezprzecznie życzy sobie wielu właścicieli 
dóbr i większość inteligencyi zaprowadzenia albo 
gmin zbiorowych albo okręgów gminnych.

Nie moją rzeczą rozbierać powody tych życzeń.
Nie zdarzyło mi się jednak spotkać w różnych 

korepondencyach nad tym przedmiotom napomknie- 
nienia o kwestyi finansowej a v  tym względzie, a  je­
dnak spadłyby z tego powodu bardzo wielkie cię­
żary na opodatkowanych. Aby to twierdzenie udo­
wodnić stawiam za przykład powiat L eski, którego 
Bada wniosła większością uchwaloną prośbę do 
Wysokiego Sejmu o zaprowadzenie gmin zbioro­
wych.

Powiat ten opłaca rocznie 51,000 złr. podatków 
bezpośrednich, obszaru zaś zajmuje 32 mil kwad., 
na kórym znajduje się 62,120 ludności. Obszar ten 
wymaga być podzielonym najmniej na 10 okręgów 
gminnych; koszta utzymania tej nowej biórokraty- 
cznej instytucyi wynosić będą w każdym okręgu 
najmniej 2000 złr., mianowicie pensya naczelnika 
800 złr., kancelisty 450 złr., woźnego 300 złr., po- 
licyanta 200 złr., bo bez tych członków żaden no­
woczesny urząd obejść się nie może, najem lokalu 
250 złr., a reszta pauszalia, opał itp. Dziesięć okrę­
gów kosztować będzie 20,000 złr.; trzeba więc na­
łożyć na utrzymanie tychże 40 cent. rocznie od 1 
złr. opłacanych podatków.

Jeżeli cały powiat na te wydatki składać się 
nie będzie, tyko każdy okręg w swoim obrę­
bie, wypadną dodatki w okolicach żyznych, wyższy 
gruntowy podatek opłacających, i w tych, w któ­
rych niejaki przemysł istnieje i miasteczka han­
dlowe się znzjdują nieco mniejsze, ale znów w ja ­
łowych górach, w których z wielkich obszarów ma­
łe podatki opłacane, mogą dosięgnąć i 60 ct. od 
1 złr. Koszta zaś powyższe Wyniosą wykazaną 
ilość tylko w pierwszym roku, gdyż zaraz w na­
stępnym pp. urzędnicy i słudzy okręgowi wyma­
gać będą more consueto podniesienia pensyi, do­
datków z powodu drożyzny, kosztów podróży itd.

Mniejszych kosztów wymagałaby gmina zbioro­
wa i nie ograniczałaby tak bardzo wolności gmin w 
wewnętrznym zarządzie, jak zaprowadzenie gmin 
okręgowych. -

Nie powinniśmy zapominać, że wolność gmin jest 
podstawą wolności, ani też się łudzić, że choćby ui- 
stawa zapewniała istniejącą wolność gminom, to przy 
zarządzie urzędników okręgowych wszelka bu­
dząca się inieyatywa tychże zniknie, a większość 
właścicieli dóbr popadnie w zupełną apatyę , spu­
szczając się na wspomnionych urzędników, i kraj 
zostawać będzie w ręku tych nowożytnych man- 
dataryuszów; a bodajby włościanie nie przypisy­
wali tego nowego ustroju administracyjnego chę­

ci panów przewodniczenia w kraju i usypiająca nie­
chęć ku tymże znowu w nich się nie obudziła.

Dopóki Sejm ustawy w tym kierunku nie uchwali, 
wolno zgubne jej strony wykazywać, skoro zaś u- 
chwaloną będzie, winna się mniejszość bezwzglę­
dnie woli większości poddać.

Pozwalam sobie więc jeszcze postawić pytanie: 
czy lepiej nienaruszając wolności gmin, doczekać 
się przy nie ustannej pracy Rad i Wydziałów po­
wiatowych w tym kierunku, utworzenia stosunków 
i urządzeń z wolnej woli i obszarów dworskich wy­
pływających, a istotnym potrzebom kraju odpowia­
dających, choćby przyszło i parę lat przecierpieć, 
zostawiając ten czas gminom do wyrobienia swych 
wewnętrznych stosunków, czy też od razu używając 
błogich skutków dokładnej policyjnej administra­
cyi, przytłumić wszelką inieyatywę i powstającą 
chęć w gminach poprawienia stosunków istnieją­
cych.
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Dwunaste posiedzenie sejmowe.
Na dzisiejszem posiedzeniu był bardzo znaczny 

komplet posłów. Loże i galerye zapełnione.
Po załatwieniu zwykłych formalności p. R u t o w -  

s k i  popiera petycyę powiatu Zasowskiego o prze­
niesienie siedziby sądu powiatowego z Zasowa do 
Radomyśla, i żąda, aby sejm uznał nagłość tej 
sprawy, która dotąd po załatwieniu wszystkich 
wymaganych formalności zalega w Wydziale krajo­
wym, i polecił Wydziałowi zdanie o niej sprawy 
na najbliższem posiedzeniu.

P. S k W a r c z y ń s k i  zwraca uwagę na spra­
wozdanie Wydziału krajowego, w którem wyraźnie 
nadmieniono, że sprawa ta  wraz z podobnemi kil­
ku sprawami traktuje się między Wydziałem a Na­
miestnictwem.

Odesłano na to sprawę tę do Wydziału bez dal­
szych poleceń.

Po sprawdzeniu wyboru p. Z a w a d o w s k i e g o  
przystąpiono do dyskusji adresowej.

Pierwszy po odczytaniu znanego adresu przez 
p. K r z e c z u n o w i c z a ,  zabrał głos p. Ł a w r o w -  
s k i :

Kiedy r. z. układaliśmy adres do Najjaśniejsze­
go Pana, mieliśmy do tego bardzo ważne z ówcze­
snej sytuacyi wypływające powody. W owym bo­
wiem czasie powołani zostali do rady Korony mę­
żowie, którzy podwaliny wzrostu i potęgi monar­
chii widzieli w zaspokojeniu słusznych i sprawie­
dliwych żądań wszystkich krajów i narodowości, 
i którzy starali się rozszerzyć autonomię sejmów 
krajowych tak daleko, jak  tego dopuszcza dobro 
całej monarchii. Przypomnijmy sobie panowie treść 
adresu z. r. Ot o , między innemi oświadczyliśmy 
radość naszą z powodu objawienia woli Najj. Pa­
na, ażeby uporządkowano stosunki krajów jego w 
duchu zgody i wszeehstronuego zadośćuczynienia 
słusznych ich żądań. Dalej, oświadczyliśmy, że cia­
sne ramy nałożone ustawami zasadniczemi dają 
sejmom tyle władzy, ile im potrzeba, aby mogły 
nieść pomoc wszystkim potrzebom krajowym. Na- 
koniec, oświadczyliśmy, że ówczesue ustawodawstwo 
w tym kierunku przeobrażania konstytucyjnego u- 
stroju może liczyć na silną i wszechstronną po­

moc naszego kraju. Wykazawszy tym sposobem, 
że dążymy do rozszerzenia autonomii wszystkich 
sejmów krajowych i uwzględnienia wszystkich praw/ 
narodowych, wykazaliśmy zarazem ze strony na­
szego k ra ju , że uchwala sejmowa z 24 września 
1868 zawiera główne zasady i podstawy takiego 
rozszerzenia. Z tym adresem, jako pełnomocnictwem, 
wysłaliśmy ćlelegacyę do Rady państw a, spodzie­
wając się, że na podstawie wniosków pojedynczych 
sejmów, naturalnie mutatis mutandis et omissis omit- 
tendis, nastąpi przeobrażenie całego ustroju kon­
stytucyjnego Cislitawii. Stało się jednak inaczej. 
Przeobrażenie konstytucyjnego ustroju nie nastąpi­
ło , rokowania ugodowe rozbiły się, a w końcu 
upadło, i są nieugodowe ministerstwa. Zwołana 
została Rada państwa, i z jej łona a właściwie 
z podkomitetu konstytucyjnego wyszedł elaborat, 
na podstawie którego tylko nasz kraj miałby do­
stać uwolnienie od ogólnych postanowień konsty­
tucyjnych. Tym sposobem kraj nasz dostałby jakieś 
odrębne wyjątkowe stanowisko, z którem ja  się 
żadną miarą zgodzić nie mogę.

Przyczyny, które mię do tego powodują, odno­
szą się po części do całej monarchii, a po części 
i osobliwie do naszego kraju.

Co do pierwszego, to Daturalna rzecz, bo i art. 
4ty tego elaboratu to wykazuje, że delegacya sej­
mu naszego nie mogłaby brać udziału w tych spra­
wach, które co do Galicyi były wTykluezone z pod 
kompetencji Rady państwa. Tym sposobem do bar­
dzo skomplikowanego ustroju naszego konstytucyj­
nego, składającego się z kilkunastu sejmów krajo­
wych Rady państwa, wspólnych delegacyj, obradu­
jących to w Wiedniu, to w Budzie, i to albo ra ­
zem , albo osobno, przyszłaby jeszcze jedna kom­
b in ac ja , a to szersza Rada państwa uchwalająca 
dla całej Cislitawii z Galicją, i węższa, uchwala­
jąca dla całej Cislitawii z wyjątkiem Galicyi. Cho­
ciaż jestem za rozszerzeniem autonomii w myśl 
rezolucyi sejmowej, jaka tylko z dobrem i jedno­
ścią monarchii pogodzićj się da, muszę katego­
rycznie oświadczyć się przeciwko wszystkim takim 
ustrojom, które nie wychodzą z ogólnego, ustroju 
całej Austryi, a to dla tego, że nie wychodzą z 
jednolitości ustroju, ale są wyjątkami i szkodzą 
potędze Austryi. Szkodliwe skutki takich ustrojów 
jeszcze jaśniej się okazują, jeżeli uwzględnimy sto­
sunek innych krajów do Austryi. Tak, jak my, to 
i Czechy, Morawia, Dalmacya i t. d. zażądają tych 
uwzględnień, i przyjdziemy do tego, że będziemy 
mieli tyle układów, ile mamy krajów koronnych.

I cóż to będzie za dziwoląg ta  konstytucya na­
sza, jeśli jeden kraj będzie o łokieć miał więcej 
autonomii, drugi o dwa, a inne po pół łokcia.

Niedorzeczność takiego ustroju okazuje się naj­
bardziej , jeśli zastanowimy s ię , że w takim wy­
padku wszystkie kraje, które- nie będą miały udzia­
łu w obradach nad przedmiotem có do innych wy­
kluczonym z kompetencyi Rady państwa, to przyj­
dziemy do tego, że n. p. dla Salzburga ustawa, 
dajmy na to, o policyi, nie należąca do sejmu tyl­
ko do Rady państwa, a dla wszystkich innych na­
leżąca do sejmów, będzie uchwalona przez trzech 
delegatów salzburskich jako ustawa państ\ft>wa.

Tym sposobem przyszlibyśmy do tego, że dla 
kompetencyi Rady państwa trzebaby założyć for­
malny rejestr i indeks, która delegacya ma wcho­
dzić, a która przy jakiej sprawie wychodzić. Rada 
państwa dostałaby tyle rozszerzeń i zwężeń, ze ża­
den słownik tyle epitetów nie posiada.

Są jeszcze inne względy, które chociaż z przy­

krością, jednakże podnieść muszę. Panowie! wiemy 
dobrze, że sąsiednie państwa nienawistnem patrzą 
okiem na rozszerzenie naszej autonomii, jak długo 
one wypływają z całości monarchii, nikt się temu 
nie sprzeciwia, ale takie wyjątkowe stanowisko 
mogłoby być uważane jako zapowiedź jakich dalej 
sięgających kombinacyj na przyszłość, coby się ni­
gdy nic przyczyniło do wzmocnienia potęgi mo­
narchii. Mogłyby także z tego powstać różne za- 
wikłania, a koniec końcem przyszłoby do tego, że 
utracilibyśmy to, co jest dziś naszem największem 
szczęściem, t. j. obywatelstwo austryackie.

Ależ ze względu na dobro naszego kraju, muszę 
się sprzeciwić wyjątkowemu stanowisku. Proszę z 
uwagą przeczytać elaborat. W każdym artykule są 
kruczki, aby wszystko wywrócić i w nic obrócić, 
co artykuł daje. Pozbawia nas ono prawa zabiera­
nia głosu w bardzo ważnych kwestyach, wyrzuca 
nas ze związku z Cislitawią i czyni nas w Austryi 
cudzoziemcami. N. p. doktorowie uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, gdyby chcieli leczyć w Bielsku, mo­
gliby być zasądzeni o pokątne leczenie, gdyż jest 
w elaboracie ustęp, który dozwala Radzie państwa 
dyplomy nasze dla siebie unieważniać. Przyjdzie­
my do tego stanu, że będziemy prosić o uwolnie­
nie nas od tych dobrodziejstw.

Że z tego wieczne starcia o kompetencyą sej­
mów i Rady państwa wynikną, to przyzna każdy, 
nawet mniej obznajomiony. Od siebie dodam je­
szcze, że jabym podziękował za takie dobrodziej­
stwo.

Zapytacie się mnie, jak ma być urządzone roz­
szerzenie autonomii. Mojem zdaniem, powinno ono 
wypływać z najwyższej zasady, t. j. z dobra całej 
monarchii. To, co ona potrzebuje, zatrzymać w rę­
ku centralnej władzy dla wzmocnienia siebie, po­
winno być pozostawione Radzie państwa. Co do 
tych celów nie jest potrzebne, powinno należeć do 
sejmów.

Monarchia nie powinna od krajów brać . więcej 
jak to, co do zrealizowania swych celów potrze­
buje. Resztę powinna oddać krajom, a kraje nie 
powinny nawet więcej wymagać. Wtedy o kolizyach 
między jedną a drugą władzą mowy być nie mo­
że, bo Rada państwa jest kolegium składające się 
z delegatów sejmowych, którzy obowiązek mają 
przestrzegać tak kompetencyi Rady państwa jak 
sejmów. Z tego wyprowadzam dalszy wniosek, że 
bezpośrednie wybory miejsca mieć nie mogą ( okla­
ski), bo Rada państwa jest wypływem tych kra­
jów koronnych, które należą do tego jednolitego 
ugrupowania; powiem nawet, że bezpośrednie wy­
bory byłyby zabiciem pojedynczych narodowości 
i pojedynczych krajów, jako historycznych całości.

Z tego com przedstawił, przychodzę do przeko­
nania, że ten adres ostać się nie może, ponieważ 
w nim odchodzimy zupełnie od myśli, jakąśm y u- 
micśeili w zeszłorocznym adresie. Stawiam Avięc 
wniosek przejścia do motywowanego porządku dzien­
nego, i motywuję go w ten sp osób :

„Z UAvagi, że potrzeby i życzenia kraju znane są 
dokładnie N. Panu z adresów sejmowych, a adre­
su z d. 2 paźdz. 1871, wykazującego potrzebę za­
dośćuczynienia słusznym żądaniom ludÓAV i kra- 
jów,

że przypuszczać nie można, aby Avobec praw 
poręczonych krajom i ich reprezentacyom w statu­
tach krajoAA7ych, wnioski o bezpośrednich wybo­
rach przeprowadzone zostały bez zezAvolenia sej- 
mÓAV, a sprawiedliwość N. Pana i równa m iłość 
jego do wszystkich ludÓAY swoich usuwa przeszko­

dy prawidłowego rozwoju sam orządu krajów, na­
reszcie

av nadziei, że delegacya bronić będzie praAv i 
potrzeb kraju, sejm uchwala przejście do porządku 
dziennego. “

Po nim zabrał głos p. S k r z y ń s k i :  Nie chcę 
mówić przeciw przedłożonemu nam  adresowi, gdyż 
pomyślniejszego moim zapatrywaniom nie mam na­
dziei w tej Izbie przeprowadzić. Oprócz tego je ­
szcze i ten AYzgląd mnie powoduje, iż przy usiło- 
Avaniu zmian w tym adresie, moglibyśmy odejść 
od tego, co Avłaśnie w nim za dobre poczytuję. 
Nie chcę też mówić za tym adresem  bezwzględnie, 
bo o jednem przemilcza, a  drugiego nie dopowia­
da, co właśnie, zdaniem mojem, umieścić należy. 
Zabieram  glos jedynie, aby mówić o adresie.

Adres już przez to samo, że w nim reprezenta- 
cya kraju do monarchy głos podnosi, jest Avażnym 
aktem  politycznym; bez Avażnych bowiem przyczyn, 
bez ważnego celu, sejm głosu do monarchy podno­
sić nie powinien.

Co dało początek, jakie przyczyny wywołały 
adres, jakie są jego cele, to Avszystko, co w adresie 
w mglistych zarysach wypowiedzianem, to wykazać, 
udowodnić, uzupełnić, poAvinno być naszem zada­
niem ; każdy rozumie się ze stanoAviska swojego. 
Winniśmy to rządowi, winniśmy Radzie państwa, 
aby nie potrzebowały znów ponownie łam ać sobie 
głowy, czego chcemy i do czego zmierzamy. W in­
niśmy to krajowi, który nie może av wątpliwości 
być pozostawiony co do najAvażniejszyeh spraw 
SAVoich.

Winniśmy to także delegacyi, której poAvołaDiem 
i obowiązkiem jest zakreślony przez nas program  
przeprowadzić i bronić, dla tego to chcę się w 
krótkości zastanoAvic nad znaczeniem tego adresu 
i zwrócić na to, co jest w nim ważniejszem, uwagę 
Wysokiej Izby.

Najj. Pan w mowie tronowej wypowiedzianej przy 
otwarciu roku pierwszego tej sesyi Rady państwa, 
oświadczył ponownie gotowość swoją zaspokojenia 
na drodze konstytucyi Avszystkich przedłożonych 
żądań, o ile się one dadzą pogodzić z jednością 
i potęgą państAva, raczył także sprawie naszej do 
Rady państAva wniesionej, pierwszorzędne w tej 
mowie nadać miejsce, i polecić aby ona dostate­
cznie z uwzględnieniem tak  w ustawodaAvstwie jak  
aa adm inistracyi odmiennych stosunków załatw ioną 
była bez naruszenia tych granic, któro Avzgląd na 
silę, potęgę i jedność państw a zachoAvac nakazuje. 
Od tego czasu sejm nasz po raz pierwszy został 
zgromadzony, czyż można w obec takiego faktu, 
faktu takiej doniosłości, wobec takiego oświadcze­
nia panującego monarchy zachować milczenie? Czyż 
nie mamy obowiązku, nietylko oboAviązku, ale czy 
nie jest rzeczą zdrowej polityki, aby Avspanialo- 
myślne zamiary Korony popierać. Aby wynurzyć 
naszą wdzięczność i oświadczyć slanoAvczo, iż jak  
dotychczas tak  na przyszłość przy żądaniach na­
szych, nigdy stawianych przez Najj. Pana granic 
potęgi państwa naruszać nie będziemy.

To przekonanie poAvszechne, iż sejmoAvi nie go­
dzi się słów monarszych o kraju naszym milcze­
niem pomijać, to przekonanie było pierwszym po­
wodem do wniesienia a d re s u ; lecz choćby nawet 
zam iar Korony i nasze usiłowania pomyślnym były 
uwieńczone skutkiem to i wtenczas należałoby za ­
nieść głos do tronu, bo Avtenczas wszystkoby n a ­
kazywało podać adres dziękczynny. Dziś mamy 
trudniejsze i mniej miłe do spełnienia zadania, bo 
sejm podnosi głos żalu i skargi, lecz Avłaśnio dla

Część literacko-artystyczna.

Pomysł do Irydiona.
Heliogabal.

( C i ą g  d a l s z y ) .

Antonin.
Co powiesz Gannysie?

Gannys.
Cezarze, opiekoAvałom się twojem dzieciństwem 

jak  rodzony ojciec, a gdy przyszło dobyć miecza 
w twej spraAvie, nie drżała mi ręka.

Antonin.
I  moja także nie drżała. Starzy legioniści musieli 

się dziwić patrząc na blask pierścieni zdobiących 
moje palce.

Gannys.
Chciałbym Avidziec na Tobie szatę z samych pe­

re ł i klejnotów, byle pod tą  szatą biło monarsze 
serce.

Antonin.
Taką jak mÓAvisz sprawie sobie jutro. Powiedz 

co wolisz czy szmaragdy czy perły.
Gannys.

Cezarze zbyt Aviele godzin trawisz na tańcach i 
zabawach, usta  'twoje nie znają nic innego prócz 
różanego Avina i pocałunkÓAv, grasz tylko na lutni 
i przewodniczysz chórom śpiewakÓAv, kiedy Twoi 
Assesorowie Avyczekują w portykach.

Antonin.
Przewodniczyć chórom i grać na lutni powinno­

ścią jest kapłana Halgach-Baala.
Gannys.

Dawać posłuchanie i sprawiedliwość wymierzać, 
to powinność Imperatora.

Antonin.
Imperator jest sobie bogiem pijącym nektar 

z onysowej czary.
Gannys.

Rzecs jego rządzić ludźm i; a jeżeli o tern zapo­
mina, Rzymianie gotoAvi roztrzaskać czarę.

Antonin.
Dobrze mówisz Gannysie, trzeba coś zrobić dla 

tych Rzymian. Przyślij mi tych Assesorów. ( Gannys 
odchodzi.) To prawda co mówi, dla zabawy nie trze­
ba zapominać o obowiązku, zresztą Rzymianie go- 
towiby mnie zabić, jak zabili Nerona tego niezró­
wnanego grajka.

Przekona się Gannys, że lubieźność nie pozba­
wiła mię wszelkiej energii. (Wchodzą Assesorowie.) Po­
siedzenie otwarte.

Pierwszy Assesor.
List Juliana prokonsula Afryki tak brzm i: Trzech 

niewolników Cajusa Umbriciusa schroniło się pod 
opiekę posągu Cezara. Skarżą się na swego pana, 
Umbricius upomina się o nich. Quid juris f

D rugi Assesor.
Jest na to ustawa.

Trzeci Assesor.
Jest reskrypt.

D rugi Assesor.
Divusa Antoniusza.

Trzeci Assesor.
Divusa Piusa.

Antonin.
Mówcież jeden po drugim a nie razem.

Czwarty Assesor.
G ajus. . .

Antonin.
Z uoavu V

Czwarty Assesor.
Księga pierwsza ustaw brzm i. . .

Antonin
Zobaczymy co mÓAvi Gajus.

Czwarty Assesor.
Odczytam artykuł: „W tych czasach niewolno 

żadnemu poddanemu imperium rzymskiego uciem ię­
żać SAvoich nieAVoloikow i tylko w przypadkach 
przewidzianych przez prawo karać ich cieleśnie. “

Antonin.
To dosyć, zbiegli nieAvolnicy niech wrócą do swe­

go Pana i rzecz skończona.
Trzeci Assesor.

Kwestyę tę już rozwiązał reskrypt cesarza An­
tonina Piusa.

Antonin (do siebie).
Jak Avidzę nigdy nie skończą.

Trzeci Assesor.
Jeżeli Cezar pozAvoli —

Antonin (z niecierpliwością).
C zytaj! (na stronie) Co za męczarnie.

Trzeci Assesor.
Przeczytam reskrypt: Antonin August do Mar- 

tiana prokonsula a v  proAviueyi Betyki. Nakazać 
śledztwo z powodu skargi niewolnikoAV Juliusza 
Sabinusa, którzy szukali opieki przy moim posą­
gu , (Antonin zasypia) a  jeżeli pokaże s ię , że Sabi- 
nus był twardym i niesprawiedliAvym panem , nie- 
wolnikÓAV tych sprzedać i czuAvac, aby napoAvrot 
w jego ręce nie wpadli.

Antonin (przez sen).
Dione moja śliczna Dione.

Trzeci Assesor.
Podług tego reskryptu rzecz w idoczna___

Pierwszy Assesor.
Ależ ten reskrypt nie obowiązuje.

Antonin (budząc sig).
Co to je s t ,  co to za wrzaAva? Ruszajcie sobie 

do G annysa, niech cały ŚAviat sądzi w imieniu 
Cezara. (Odchodzą) Myślałem już, że nie wytrzymam, 
ale Morfeusz pomógł mi a v  samą porę. Każda ro ­
bota to rzecz nieAvolnika, lub filozofa w dziura­
wym płaszczu; im perator jak  ja  nie będzie sobie 
walał rąk  woskiem i kaleczył się rylcem. Lecz 
cóż poAviedzą Rzymianie, co Gannys? Ten czło­
wiek zaczyna od niejakiego czasu baAvić się w se­
n a to ra , karm i mię ojcowskiemi radam i nieznośny 
nudziarz. (Wchodzi Eutyches) Otóż i mój zbawca.

Eutyches.
Cezarze, co Tobie? Wyglądasz tak blado.

Antonin.
Gannys nasłał mi czterech A ssesoiw , jakieś 

konstytucje, instytucje i reskryptu, chce , żebym 
daAvał posłuchania i sprawiedliwość wymierzał.

Eutyches.
CezaroAvi słuchać tylko fletni i śpiewu, przypa­

trywać się pląsom  dziewic.
Antonin.

Gannys robi mi wyrzuty, że tańczę przed Hal- 
gach-Baalem.

Eutyches.
Pierwszy to obowiązek monarchy oddawać cześć 

Bogom.
Antonin.

Gannys tak mną chce rządzić, jakby był moim 
ojcem.

Eutyches.
Powiadają, że zezAvalasz na jego małżeństwo 

z twoją matką Soemis.
Atonnin.

Kto to poAviedział.
Eutyches.

Mówią jeszcze, że go chcesz przybrać za Avspol- 
nika i że on będzie Avłaśeiwym Imperatorem.

Antonin.
Przyzwij straż moją. (Eutyches Avychodzi i wraca z 

Praetoryanami) Żołnierze, pewien zdrajca zrobił za­
mach na życie Avaszego Cesarza, tylko opiekuń­
czym bostAvom Romy winienem moje ocalenie. 
(Wchodzi Gannys) Patrzcie, oto on.

Gannys.
Cezarze ?!

Antonin.
Pojmać mi zdrajcę.

Gannys.
Takżeto Avynagradzasz ram ię, które ci dało ko­

ronę.
Antonin.

Zabijcie go!
Gannys (do żołnierzy).

Chcecie zabić tego, który Avas prowadził przeciw 
Makrinusowi.

(Żołnierze Avaliają się.)

Antonin.
Zabijcie zdrajcę, rozkazuję Avam.

Gannys (do żełnierzy).
Na rękach moich wypiastowałem waszego Cesa­

rza (żołnierze sto ją  av milczeniu).

Antonin,-
A Avięc Avlasna moja ręka wymierzy sprawiedli- 

wosc (Gannys pada przebity).

Gannys.
Cezarze! Cezarze! ty we mnie zamordowałeś 

głos rozsądku i prawdy, spójrz wewnątrz siebie, 
a znajdziesz tam jednego tylko pana, rozpustę —

Soemis (pokazuje się av głgbi).
O Bogi! Gannys nie żyje.

Antonin.
Pójdźmy palić kadzidła na cześć Ilalgach-Baala.

(D alszy ciąg nastąpi).

Monumenta Polontae historica.

Możemy donieść czytelnikom naszym pożądaną 
wiadomość, która tak światły ogół, jak  pracowni­
ków na polu ojczystych dziejów, z bliska obcho­
dzi — że Ave Lwowie, av drukarni Zakładu narodo­
wego imienia Ossolińskich, opuścił prasę to m  d r u ­
gi  dzieła: Momcmenta Poloniae historica, Pomniki 
dziejowe Polski wydane przez Augusta Bie'owskie- 
go, str. XXYI i 998 w wielkiej ósemce z siedmią 
chromofotografieznemi tablicami. Objęte av tym to ­
mie pomniki są trojakiego rodzaju. Dział pierwszy 
zawiera pisma o Polsce z obcych pisarzów zaczer­
pnięte, mianowicie: I) z Ortlieba i Bertolda kronik 
klasztoru zwifalteńskiego. II) Bule i listy dotyczą­
ce Polski. III) Z żywociarzów Sa\7. Ottona biskupa 
bamberskiego: Ebbona, Herborda i bezimiennego 
mnicha Prietlingeńskiego. Dział drugi zawiera sze­
ściu kronikarzy polskich, mianOAvicie: 1) Mierzwy 
kronikę, 2) bezimiennego jego kontynuatora, 3) kro­
nikę mistrza Wincentego 4) i 5) kronikę Boguchwa­
ła  i kontynuatora jego GodyshiAva Paska, opraco­
waną przez Wacława Aleksandra MaciejoAvskiego, 
6) kronikę Janka czyli Jana z Czarnkowa opraco­
waną przez Jana Szlachtowskiego. Dział trzeci za­
wiera roczniki polskie, spominki i kalendarze av n a­
stępującym porządku: Wiadomość Avstępna. Z ro­
czników hildesheimskich. Z roczników kwedlinbur- 
skich. Rocznik świętokrzyski dawny. Rocznik lu ­
biński. Rocznik kamieniecki. Rocznik kapitulny k ra­
kowski. Rocznik wielkopolski. Rocznik krótki k ra­
kowski. Rocznika krótkiego dopełnienie. Katalog 
biskupÓAT krakowskich. Rocznik małopolski. Rocznik 
Traski. Rocznik krakowski. Dopełnienie Szamotul­
skie. Rocznik Sędziwoja. Rocznik miechowski. Bi­
twa pod Dąbrównem. Kalendarz krakowski. Kalen­
darz władysłaAvski. Spominki władysławskie. Ka­
lendarz czerwiński.
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tego nie sądzę, aby adres był mniej potrzebny. I się zgodzić zapowiedziana reforma —  sąd o tern I ulegał parciu zewnętrznemu  ̂i stosował politykę 
Wiadomo, jak ą  dostaliśmy w Radzie państw a od- nie do nas należy. Tam inne są kompetentne eia- wewnętrzną do rad  łub życzeń obcego gabinetu, 
prawę, wiadomo, jak i to program  w mowie trono- ła  do tego, ale to pewna, że u nas bezpośrednie W edług ostatnich doniesień z Pesztu, wszystko 
wej zakreślony, do sprawy naszej zastosowany zo- wybory są zniweczeniem podstawy wszelkiej auto- znowu spokojniej układać się zaczyna. Wniosek 
stał. Na wniosek naszego sejmu w roku 1868 od- nomii kraju, bo komuż dawać autonomię kraju, Simonyego odrzucono, przyjęto wniosek Korizmicsa, 
powiedziano tak  nazwanym elaboratem. W prawdzie I kiedy krajów nie będzie ale tylko pojedyncze nawet Czernatonyi oświadczył, że za napaści prze- 
elaborat nie jest uchwalą Rady państwowej, nie jest I okręgi wyborcze do Rady państw a? Wyborów bez- ciw lir. Lonyayowi zasłużył na naganę, a jednak 
już ostatecznem wniosku naszego załatwieniem, ale pośrednich dla naszego kraju nie można przyjąć pogłoski nie ustają o przesileniu gabinetowem. Kry- 
jest sformułowanym wyrazem opinii większości Rady za żadną cenę, i żadnej frym arki dopuścić w tej zys w Węgrzech jest bowdem nieuniknioną, tylko 
państwowej co do samorządu, jakim  chcą nasz mierze nie należy. I chwila nie da się oznaczyć dokładnie. Od hr. Lo-
kraj obdarzyć. Obok takich objawów nieprzychylnych nam  w W *  zależy ją  przyspieszyć, gdyby prezes gabinetu

W adresie nie podniesiono go; słusznie, gdyż to sferach ustawodawczych, w ostatnich czasach oka-1nalegał na rozwiązanie. Dzis arcyksiązę Jozef wy 
nio jesfc ak t urzędowy, lecz sądzę, że my tu  p o - |Zały się objawy jeszcze nieprzychylniejsze w czyn- jechał do Pesztu, i jak  nas zapew niają, ma. ziozy 
trzebujemy, przy ra j mniej ja  uważam konieczną po- nościach, w postępowaniu rządu względem naszego urzędu swego. N. Pan osobiście zapewne wyrówna 
trzebę podniesienia i ocenienia właśnie tego aktu, kraju. Najważniejsze ustawy sejmowe nie przedkła- nieporozumienie między arcyksięciem a hr. Lonyayem. 
a to dla tego, ponieważ niebawem może za kilka i dane do sankcyi lub milczeniem pokryte, zapo- Cesarz dziś przyjmował kolejnoi 90 osob. Dwoi
tygodni znajdzie się delegacya nasza wobec I zna.wane najdotkliwsze potrzeby kraju, jak  komu- jeszcze jakiś czas zostaje w Gódollo, a wiadomość
tego z nieudolności, niechęci i uprzedzenia powsta- nikacye, szkoły, regulacya rzek, zniżenie ceny soli, Sontags Zeitung  o nagleni przeniesieniu się dworu
łego aktu. 0  które W ydział krajowy z polecenia Wysokiego I '1° W iednia, nie jest prawdziwą. v\ ypadek chole-

W Wiedniu i u nas były i są głosy, które u-1 sej mu przedłożenia robił w miuisteryum, na wszy- ijczuy, o jakim  wspomina ten dziennik , zdarzył
trzym ują, iż my dla tego nie chcemy elaboratu, stkic te przedłożenia odmowną odebraliśmy odpo- się między służbą dworską w Budzie, me w GPdollo.
czy nie możemy go przyjąć, że on nie zatwierdza I wiećlź. A nakoniec już nie wiem dla czego? C hyba' 
wszystkich rezolucyi punktów, i ztąd wyprowadzają tylko dla tego, aby kraj obudzić, jeszcze zamach
zdanie, że lepiej je s t przecież coś przyjąć, niż nic zrobiono nam  na poręczone nam przez Cesarza
nie otrzymać. Lecz rzecz inaczej się przedstawia, prawo używania języka polskiego w urzędach, 
tdaboia t niestety wszystkie prawie główne punkta Wobec tego fak tu , wśród tego zagrożenia prawa 

zakltwia, ale^je tak  załatw ia, że włas- ie |^  najdroższych interesów, milczenie ze strony sejmu

to też przy egzaminach na nauczycieli ludu szcze-|że od wielu d n i  l a t a r n i e  naftowe świecą w całej tej u, 
góluą zwracają uwagę na zdolność mówienia p o -|licy  tylko do godziny lOej wi cz^
prawnego po rosyjs¥u i stawiają liczne trudności 
składającym  egzamma. W ielu z uczniów kursów | z
pedagogicznych nie uzyskawszy w Królestwie św.a- siłą, czyli najłatwiejszy sposob p op raw  en»  ^  ■m ,  
dectw z ukończenia semmaryów i patentów nauczy- dowego i wyzwolenia się z P ^  Jar „pemienia Rrari"' 
cielskich, mimo to otrzymało posady w Rosyi, co sowej j u d a i z m u ,  z  dodaniem P J ^
zdaje się zaniepokoiło kuratora okręgu naukowego nadto uwagi nad broszurą ; '°  " >
warszawskiego i skłoniło go do wydania rozporzą- dów“ i odpowiedz p. H. °idynTOWi z  ̂ ^  
dzenia, aby z całą ścisłością trzymano się przepi- „Kwestyę ludu s tirozakonnegw  Polsce

............................  . . . .  i-----'-M  jednak po ukazaniu się tej bioszuiy, jeszc.e go sa.
mego dnia została ona skonfiskowaną z nakazu proku. 

Liczba studentów w uniwersytecie" warszawskim I ratoryi sądowej. Zabrano jej Misko> tysiąc egzemplarz,, 
stopniowo się zmniejsza. W zeszłym roku uuiwśr- zdaje się przeto, ze w 11CZ * J  ^  - Korbut i p
sytet liczył jeszcze 1012 uczniów wraz z wolnymi -  Dzis w nocy Michał P rz? 0<;k ’ Jan ¥
słuchaczami i farmaceutami. W roku bieżącym za- zef Szulc majstrowie szewscy, 
pisało się uczniów 946, z których stałych studen- skiej Jana Repcza czeladnika Bf ^  sihTie
tów jest 720, wolnych słuchaczów 90, a farmaceu- stwie liczniejszem, a jeden z ^  “  J  k

n  j _i _____________ „i* l i^ h v  Rmsza, łaska w none, ze uszkodził mu Kostnę.

ze

M r a k ó w  26 listopada. Dowiadujemy się, że 
prezes Towarzystwa naukowego krakowskiego Dr 
M a j e r  bawiący obecnie we Lwowie, jako poseł, 
otrzym ał urzędowne zawiadomienie, iż z pomiędzy 
24 kandydatów na członków Akademii przedsta-

'i  potwierdze-

ac

czego rezolucya żąda, to je s t samorządu kraju, y ob abdykacyą. Milczeć sejm według mnie nie 2 4  kandydatów na członkow Akarier 
właśnie to utrudnia jednym punktem a drugim L  «  __ a  d I a c z e g 0  poduiósł głos do korony, Łyonych w drugim wyborze, uzyskali

umemożebma, mianowicie tak  nazwaną ugodę fi- L rzecz naturalna. Bo w każdem państwie k o n -1 nie Przez Nl Paria\ 
iian^ową. Nie chcąc zabierać szczupło wymierzo-I stytucyjnem koroua m a przeważną część władzy
nego czasu, pominę te  utrudniające punkta, a  o- | ustawodawczej i ......................... .......
graniczę się na punktach, które uniemożebniają, h  ‘ctl elementów 
bo na cóż mówić tam  ~ I
ma żadnej możliwości.

D r Józef D i e t l ,  prezydent m iasta Krakowa,
uego czasu, | "wSSl' I

Chcę mówić o ugodzie Snausowej. W iadomo, ż e|„ Będźi” i o b r o ń V w £ S h ^ j T a w 'F l I -1̂J jnder F l ' cdr<> we Lwowie; Dr Antom M a t e -
za podstawę, według której m iała być obliczoną I ddyy) j jedyną najsilniejszą spójnią całości. Dla- 
ta  kwota, k tó ra  na wydatki na zarząd i krajowi tego av takich sprawach do niego się udać 
m iała byc wydzieiOna, w kom isji przyjęto po- Jednym obreczem : to jest ta  swoboda

uniw. lwowskiego, zastępca kuratora
D r Izy- 
‘ W a 

Au-
w s k i ,  członek zakładu naród. Osso-

i i  -i . • n  u i lmsKicu we Lwowie; Jozef S u p i ó  sui ,  ekonomista
z równą przylgnęły miłością. Drugim obięczem X. Franciszek P a w ł o w s k i ,  kanonik

AT- , lest wielkie zaufanie w koronie, jest m iłosc do > ,, , , .  . i n „  „„
Nie potrzebuję silić się na własne argumentu, dynastyi Najjaśniejszego Pana. Jeżeliby kiedyś w iara katedralny w Przemysłu, były profes „Julian K l a c z -  

mi będzie przytoczyć te, które wypływają ze L J t a m t o  lu b )  c 0  j est p r a w i e  niemożliwem, zaufa- k ° ’ pubbcys a, na tciaz w Paryżu 
sprawozdania komisyi finansowej Rady państwa, L : p ,in koronv i ta miłość do korony zachwiana Dalsze wybory, a między mcmi wybór iocL.,kow 
z uchwalonego na rok 1872. budietu. n i L S S  ‘ p 5 J !  h  p o -  Galic.yi, im stąpL po  rozpoczęciu czynności
do tego sprawozdania komisyi je s t powiedzianem, szłość tc ,ro państw a na swojem była miejscu. Z tych Przez dotychczas wybianyęli członkow. 
że te działy, w których już największe oszczędności odów ;estem za tym adreSem i za nim głoso- 
zrobiono, tak, że już większych zrobić me można, wać b?d§ ( M a s k i ) . Tu powstał p. S z a s z k i e - |

naszym potrzebom nie odpowiada.

owszem, które w przyszłości będą musiały być po-1 ^ f c z T w  następu1ąCe 7 d e z w a ł‘7ię Mowa:" I M inister wyznań
wiekszoiie, są to właśnie te, które nam przekazać T , , . . , , , +„i. nc8 ° pcotesora umweisytetu D ra Jozeta M a j e i a ,
chciano na tę kwotę, i w zestawieniach statystycz- . .Jak  r ’ Ł  PJZ7 8po“ kll° B“  Z  ko“  rządowym przy ścisłych egzaminach
nych wykazano w tymże samem sprawozdaniu, ż e 1 , e?a? Pr.z^ sf meJ SP , . „ 1 ’ lekarskich w uniwersytecie Jagiellońskim na rok a-
wdaśnie na wydatki m inisterstw  spraw wewnętrz- ^w iadczając p^zytem że mówię ^ t y ^ o  w m o ^  kad^ icU  ^ ^ 3 .
nych i oświecenia największe zwiększenie wydatków a e 11 w imieniu moic^ P yj ł  j  A  ' -— Namiestnik mianował ofieyała rachunkowego
nastąpiło. Dalej to samo, co tam  było powiedziano, woc^  nasz^[ ^  klasJ  Ferdynanda R e t t i n g e r a  ofieyałem ra-
zastosowano przy uchwaleniu budżetu na r. 1872, p° ^Za, rciJ  wifid7inł że w  I ('hunkowym lej klasy; a ofieyalow rachunkowych
bo na te właśnie działy szkolnictwa i a c lm in is tra -L °-^ orz^ ^   ̂ . .  • oJv.g0  żo nie mrnri nrzv kkisy Augusta H a a r a  i K arola K o c w ę  ofi-.................................... • imna słnHTinnse. ieh. Zn.łmn. 7.0 me mam nrzv- CyaJańji rachunkowymi 2 ej klasy; nareszcie kalku-

. XT-- i .lan ta  b iura rachunkowego Jana  G o f r y k a  i pra-
to , co uważńm za konieczne. —  Nie wolno n am | k tykanta rachunkowęgo Jana L a s  s o n a ,  ofieyała

cyi wszędzie więcej uchwalono niż to, co p re li-i , , . .   - - j — -
< « •  _Przeznacza. Ugoda ta „ige K n ^  ł ? N i e T o l n o  L m l '” ta  b iura J ” a  S U r j l

Ile to b e lp o l fa¥ » ra milc“ 6- n “ d3 L n t i e ty bII * j f  U»«7. *  ™-hu»ko-ei™ui, l z pierwszym i ostatnim  ustępem zgadzam się , bo Namiestnictwa
posłuszeństwo ino- 1 J

 .......  __    co w ustę-
naszego budżetu az do rewizyi p o |n{o w m m  rw iw i^.iann iodnnść i nntefffl. mo- 1  ^ | c t | c ń  25 listopada. Sonn utul Móntags

średni skutek, żebyśmy już dziś większo niewątpli- 1  z Piei^ szy™ wierność i nosłu:
wie ciężary musieli nałożyć i to znacznie większe! v  \  ■ , i . ■ ^ arn. i i i j  • j - a • ■ narsze. Zgadzamy się także i z te rn ,w stosunku do naszego budżetu az do rewizyi po . , .b ■ i • - a __zao i i  r f i T • ać; . .■> ”  pie trzecim powiedziano, żc jedność i potęga mo-
b , t/k » las S  ń ,  , » U  S  si „ I  w ić  » “ H , *  ! »  ż . „ , J  gotowych obrońców. I i i S '
trzy czy c T p ię ć  fat 0 0  Tu nawet powiedziałbym że to za mało , albowiem iuformowaoego źródła, o przyjęciu, jakiego

jużcić moi Panowie! lepiej jest trzy razy dostać P°“ ^ § j °  całosc m onarchii, k tóra  także m a w nas doznaU w Poszcie bar. Lasser i D r Strem ayr,
po skórze, niż pięć razy, ale ja  wolałbym nie do - 1 mvJ c 1 ® roncow- k tó ra  tłumaczy obawy ceutrahstow. Lesarz miano
stać ani razu. E laborat więc już z powodu tego | Cztery la t tem u, jak  powiada projekt aiiresu, I jg ó\yr;t/.ic m iał obu miuistrom niezadoivolenie
układu finansowego, który był warunkiem sine qua I wypowiedział sejm , że uważa za podstawę i wa- swojo z toku spraw i przypomniał im, że już w

• ‘ ‘  ~u    '      —  chwili zajścia o podwyższenie czasu prezencyjuego
udzielono rządowi obecnemu term inu do p łnicni;

właśnie to, co jest trc ś .ia  i zadaniem samorządu, I Rzeczywiście tak  je s t ,  jednakże trudności te nie I obi,^nic. W zrastający nieład w państwie i grożąca
- - - - - - -  "'•u .u,,.,,,,...,,, i .  ,  agają środków innych jak

ł o t me.-,Cesarz zezwolił na ivia-
Wiecie Panowie! że już dziś av tym zakresie I “ ia postawiony przed obliczem tro n u , ale leżą one I domo ° postępo ,vanie względem sejmu tyrolskiego,

szczupłym, który należy do ustawodawstwa krajo- w potrzebach kraju. Dlatego reprezentacya ruskiej a]o wezwał ministrów, aby spełnili jego słowo ce-
ego, nie jednej piekącej potrzebie kraju nie mo- 1  narodowosei występy wała od samego początku e - 1  sarskie co do sejmu galicyjskiego. .

żerny zadość uczynić, jedynie dla tego, że nie m a - 1  ner^ czll ê przeciwko rezolucyi i zawsze pow taizała I 2  innej strony otrzymuje wspomniany dzienni 
my z czego '  swoją opozycyę protestam i. —  Już ustęp adresu, wjadomoś ć , że cesarz m iał bardzo zimno przyjąć

Cożby było wtedy, gdyby ten ciężar nowy spadł któl7  , H da % ab y , *  królestwie_ naszem wyborów naglące przedstawienia co do odbycia rady mini
na nasze barki? Oto we wszystkich gałęziach ad-1 bezpośrednich nie było, sprzeciwda się naszym prze-1 s(rów w kwestyi reformy wyborczej , z czego wno
ministracyi dałoby się to czuć wszędzie i kraj na I korianiom, którem u daliśmy wyraz we cvnios u 1 8Ẑ  iż policzone są dni obecnego gabinetu, 
tern wyszedłby źle a  przy k ( ńcu byłoby gorzej I Kowulskiego, który jednak przez >A ys. Izbę J\£o)it(igs £tcj dodnje, iż po ucliwdleniu buc
niż jest. OdpoAvicdzialność cala  spadłaby na nas I ûce e  ̂ cruce pogrzebany został. Iom im o tego, my I żetu można spodziewać się na pewne ustąpienia
i dopiero podniosłyby się w W iedniu ale nietyllio naszego przekonania zmienić me mozem , 1  przeko- cał ego m inisterstw a, co się zaś tyczy następców
w W iedniu ule i u nus głosy złowrogie któreby I ^  przeważające w reprezenuicycich i u nych I utrzym ują w kołuch rzeczy świadomych, iż wyżsi
przeciw autonomii 
dopiero wołanoby
im a  Avmna tem u . a ct rtu iu n u u n a , a iu i  a  uoid  w au u - i 1, , ,  , - . , , -r  , ■- , . ■ 1 1 1 1 y  , - - , .
r a t ,  w is to c ie  z łam an eg o  g ro sz a  n ie  w a rta !  A le to  d o sc  u czy n ie n ia  SAvoim p o trz e b o m , ab y  m e b y ło  ta k  d z ie u n ik (m i, z k to reg o  je  czerp iem y,
n ie  zaw ad z i, a b y  sa m o rz ą d  p raw d z iw y  n ie  b y ł wa- Ja k  t e r a z ’ ze z a a c z n a  m m ejszo sc  n aro d o w ej re p re -  _  M in is te rs tw o  w yznan  1 o św iecen ia  z a ję te  je
ru n k ie m  p o m y śln o śc i k ra ju .  Ju ż  z tego  w ięc p o - zen tacy i p rz e g ło so w a n a  je s t  p rz e z  w iększosc .  ̂ j a k  w iad o m o , od  d aw n a , u ło żen iem  p ro je k tó w  ta: 
Avodu n ie  m óg łby  być p rzy ję ty m  e la b o ra t; a le  są  I R o zp raw a  n a d  a d re se m  m a  z a ją ć  d z is ie jszy  d z ień , I zw anych  wyznanioAA7ycli. O d ę z a su  do  c z a su  p iz y  
je szcze  in n e  w zględy. aby  j ą  p rz y sp ie sz y ć , m y  av n ie j u d z ia łu  b fa ć  n ie  n o sz ą  d z ien n ik i w iedeńsk ie  w iad o m o śc i o p o s tę p ie

C i P an o w ie , k tó rz y  w R ad z ie  p a ń s tw a  ta k  żyw o I będziem y. N ie  m am y  p rz e k o n a n ia ,  ab y  a d re s  ten  te j p ra c y  i  szczeg ó łach  do  n iej się o dnoszących ,
p o d n o szą  id eę  p a ń s tw a , k tó rz y  c iąg le  p ra w ią  o cośkolw iek  m ó g ł p o rn ó d z , i  d la te g o  m u s im y  ża l Z n a jd u jem y  d z is ia j znow u w je d n y m  z dzienn ików
p ra w a c h  i obo w iązk ach  p a ń s tw a , c i po w in n i by li n a sz  w yraz ić  n a d  s t r a tą  je d n e g o  d n ia ,  k tó ry  k - 1  w ied eń sk ich  n a s tę p u ją c e  d w a w y ją tk i z p ro jek tó w
w iedzieć  a  je ś lib y  n ie  Aviedzieli —  to  m o g łab y  im  I piej b y łby  u ży ty  na z a ła tw ie n ie  in n y ch  A vazniej-1 w yzn an io w y ch : _
b y ła  p rzy p o m n ieć  de leg acy a , że  u n iem o żeb n ia jąc  | szych  sprary . (Szesnasta Swiętojurcow wychodziI „K a n d y d a c i s ta n u  duchow nego  b ęd ą  d o p ie ro  po 
av jedne j częśc i p a ń s tw a  sa m o rz ą d , n ie ty lk o  a u t o - U  sa li.) o trz y m a n iu  teo re ty czn eg o  w y k sz ta łcen ia  11a  too  0 -
n o m ię  k ra ju  a le  i in te re s  p a ń s tw a  n a ru s z a ją . ( H u -  \ R esz tę  sp ra w o z d a n ia  a  m ianow ic ie  m ow y k s . K a -  giczny.ch w y d z ia ła ch  p aństw ow ych , przyjmoAvani do
czne brawo). I czu ły  i  k s ię c ia  C z a rto ry sk ie g o  , tu d z ież  sp ra rv o zd a- seminaryoAv duchow nych  d la  p rzy g o to w an ia  się  do

C ia ła  au to n o m iczn e  w ykonyw ują  ta k ż e  fu n k c y e |n ie  z w ieczornego  p o s ie d z e n ia  n a d e ś lę  w am  ju t ro .  | p ijtk ty czn eg o  d u sz  steroAvnictwa. O p rzy jęc iu  decy- 
państw ow e. PoAvinny j ą  w ykonyw ać i m ogą j ą  wy-

Wczoraj ukazał się plakat ogłaszający wyjścit 
drukarni Korneckiego broszury p. n. -„P raw o  prze.j

przytrzym ał Przytoc. 

tresztowani zostali: Jan  K tihner kelnc;

tów  136. P o d o b n e  zm n ie jszan ie  s ię  c iąg łe  liczby  Repcza laską av nogę .
u czący ch  się  d o s trz e g a m y  n ie ty lk o  w niwc-r iy tec ie , I krzyk wszczęty nadbiegł patrol 1

a le  o raz  av g im n azy ach , m ian o w ic ie  z a ś  liteAVskicli, kiego, gdy dwaj inni uciec 1.
gdzie  u częszcza jący ch  co ro k u  m n ie j, i te r a z  ju ż  W  sobotę aresztow any Nnwackieiro nn,

lch- iX s k ic SLpad ła  d0  cyfry
Pewien żyd Żytomierski m iał niedawno po- za kradzież gołębi szlachetnych kt

do r z ą d u  now y p ro je k t d ą ż ą c y  d o  w yw łaszczę- dli w szynku „pod Rakiem P A J  , L
n ia  p o s ia d a c z y  po lsk ich . P ro je k t te n  po leg a  n a  sami s k r a d l i p i ą t e k  dwa. ^ « “la  zk d J
tem , aby  go u p ra w n ić  Avyjątkowo do  n ab y w an ia  d ó b r dę za kradziez chustki byli oddani m  , ą
n a  R u s i ce lem  o d p rz e d a w a n ia  go o so b o m  p o cho - wypuszczono. (;in,Rtb l
d z e n ia  ro sy jsk ieg o  W a ru n k i s ta w ia  on  n a s tę p u ją -  W  niedzielę znalazł po lic jan t w lynku nową chustk,
c e : ab y  m ia ł  praAvo kupow ać d o b ra , ab y  p rz y  z a -  włóczkową. H |
a, a rc h i k u p n a  m a ją tk u  u w o ln iony  z o s ta ł o d  o p ła t  W  niedzielę Jan  Tursk,,;w yrobnik,' £* “ f f l
w szelk ich  n a  ró w n i z m o sk iew sk im i nabyAVcami i warszawską chustkę ze służącej Józefy Nowako e jn |
a b y  m u  n a d a n o  dz ied z iczn e  o byw ate ls tw o  h o n o ro - ukrył ją  u Aniiy Zielińskiej zony y M
we. W  z a m ia n  zobow iązu je  się  o d p rzed aw ać  d o - budowlanych. W kawiarni pod L. P skraf
b ra  ty lko  R o sy an o m , a  n ie sp rz e d a n e  w la t  10 o d  zef B itner, Jan  Kowacki 1 Jozefa . M;,rv.,,niv w. ■ 
c z a su  n ab y c ia  o d d a ć  n a  sk a rb  bez żadnego  w yna- chustkę wartości 12 złr. z komody. Od M y  y -I 
g ro d zen ia . P o k a z u je  to , j a k  z a  b ezcen  m o żn a  n a - Łukow skiej szewcowej odebrano hhnpę ito ią  .kradhl 
by w ać  d o b ra  p o lsk ie , k ied y  m o żn a  ro b ić  k o rzy - pod L. 334 przy ulicy M ory;anskiejna ;
s tn y  in te re s  n a  p o d o bnych  A varunkach. I W niedzielę^ w po u nie sz sc nobliżnI

—  N iek ied y  z ło d z ie js tw a  u rz ę d n ik ó w  m osk iew - wróciło budkę strazafica miejskiego % h n i ż J h l
sk ich  n ie  u d a ją  się  i je ż e li s ą  n iez ręczn ie  p o p e łn io - cegielni przy ulicy Skaw nukiej 1 naPa®towal‘ J ki  
n e  n a ra ż a ją  ic h  n a  o d p o w ied z ia ln o ść , j a k  to  s ię  akcyzowego Franciszka Szota chcą . S° Y ^ 10!, j H  
s ta ło  n acze ln ik o w i p o iv ia tu  G ró jeck iego  w gub. grażali mu się z kamieniami w ^ u  az ak cy zo ^  
W arszaw sk ie j ro tm is trz o w i K ołczyg inow i obecn ie  przybywszy w pomoc schw ytała jednego z n  ■
skazanemu l a  Syberyę i pozbawionemu wszyst- tniego wyrobnika Franciszka * f â sztow “
kich orderów i medali za liczne usługi o d d a n e  rzą- uszła. Wczoraj jednak policya a
dow i, a  to  z pow odu  u k ra d z e n ia  i  n ie zw ró cen ia  wspólników tej napaści Franciszką
p ien iędzy  sk a rb o w y ch , a  co d z iw n ie jsza  z a  b ez - ciarza 16 letniego, Mi o aja p ‘ wyrobnika
czy n n o ść  w u rz ę d o w a n iu , z a  k tó re  p ie rw  ty lo k ro -  szewczyka i J a u a  Korczyńskiego 23 letniego wy
tn ie  z o s ta w a ł n a g ra d z a n y . Dwóch innych jeszcze me odszukano,
tn ie  z o ,ta w a i n a 0ra u z  y _ I „  żandarm i Kaczmarski i W ójcik przytrzym ali wep-

raj av karczmie w Czyżynach obcego człowieka, którjl 
posiadał konia, Mieni się 011 być Teodorem Lubańskhl 
z Królestwa Polskiego. Gdy atoli rysy jego zgadzaj?! 
się z opisem człowieka, który d. 24 października za-J

Kronika miejscowa i sagrasicaaa.
M r a k ó w  26 listopada. Jeszcze pod d. 30 paź _ ,

dziernika M agistrat tutejszy w przew idyw aniu możności mordował między Rzeszowem a Łańcutem Michała 
zbliżenia się cholery do m iasta naszego rozesłał do wła- resia i zabrał mu wóz i konie, a oraz człowiek ow 
ścicieli domów i mieszkańców okólnik o środkach zapo- mógł się wytłumaczyć z posiadania konia, przeto oclsta-| 
biegawezych, a oraz wydał broszurę „o ochronie osobi- wiono go do sądu tutejszego.
stej od cholery,“ którą zaleca pilnie do zastosowania się. _  Namiestnictwo rozpisuje konkurs na stypendyum 
Okólnik rzeczony zwraca zaś główną uwagę na czystość I fundaCyi Siemieńskiego dla kandydatów na nauczycieli 
m ieszkań, podwórców i wszystkich części domu, jako szk(ft ludowych. Ubiegać się o to stypendym wynoszą?)! 
niezbędny stanowiącą warunek zdrowia. W  ogóle r z e - 100 zj r> r0Cznie, mogą kandydaci na nauczycieli szM| 
czony okólnik wymienia jako przepisy najpierwszej po-1 ludowych głównych i niesamoistnych szkół realnych, i- 
trzeby: czystość mieszkania i odzieży, zdrowe pożywienie | rodzeni w okręgu adm inistracyjnym  krakowskim. Ka- 
i napój, wstrzemięźliwość od nadużywania napojów upaja- kurs r0zpisany je s t do 15go grudnia,
jącycli. Ze względu 11a czystość domów zaleca i nakazuje __ D nia 3 b. 111. zgorzały w Trybuchowcach w p
okólnik: wiecie Buczackim stodoła murowana i pięć szop ze zM

codzienne zamiecenie sieni, schodów, podwórców 1 oho- żem g ?koci§ obliczają na 5 0 ,000  złr. Ogień miał bjil 
dników przed domem; w yprzątanie częste śmietników 1 p0ą [0Z0ny.
nie wlewanie do nich płynów, aby nie sprowadzać gni-1   Miuisteryum podwyższyło na lata 1872 do 1871
cia; spłukiwanie zlewów i wychodków rozczynem siar- Galicy i i Bukowiny ceny liści tytonioiyych. Najwji-|

sza cena wynosi 23 złr., najniższa 4 ' / 2 żłr.kann zelaza (lo t 1 n a  garn iec  wody), m ycie tych  o sta ­
tnich ług iem , zasypyAvanie kanałów , wychodków i śm ie­
tników g ipsem . Zakazuje M a g is tra t trzy m an ia  av dom ach 
trzody chlew nej i- znaczn iejszej ilości d ro b iu , składów 
szm at, kości, skór surow ych. S tudnie  i pom py należy 
Avyczyścić a  w reszcie p rzew ie trzać  m ieszkania  i wszelkie 

am kńięte  lokale p rzynajm niej ra z  11a dzień.
Po upływie dA voch tygodni od wręczenia okólnika

obywatele uproszeni na komisarzy zdrowia odbywać będą „. .... _____ .. _______
w raz z kom isarzam i obwodowymi rew izyę sanitarną, dla | ^ar/.ącłzona zaraz przez s ta ro s tę  p. Krawczykiewicii 
przekonania  się  o dopełn ien iu  rozporządzeń  okólnikiem  gkj adjw  w powiecie p rzyn iosła  p rzeszło  3 0 0 'z łr ., gmin 
objętych. N iezastosow anie się  do n ich  pociągnie za I iaraelic-ka. o tiainw ała 1000 z łr ., a  R ada m iejska 400 zf|
sobą karę g rzy w ien , a czynności zaniedbane wykonane | __  w  Złoczowie położono d. 18 b. 111. kamień n
będą na koszt stron.

—  K om itet Tow arzystw a wzajem nej pom ocy un iw er­
sy te tu  Jag iellońsk iego  w yznaczył k o m is ję  z grona swego, 
k tó ra  podejm uje s ta ran ia  się  o znalezienie odpoAvie- 
dniego za trudn ien ia  kolegom  SAvoim uboższym , a m iano- 
Avicie po kancolaryaclt adwokatów  i notaryuszów , w p ry ­
w atnych zakładach naukow ych , ja k  n iem niej w dom achI a(< doia szkoj lly ) w ypłacać nauczycielow i 160 złr. ro-j 
obyw atelskich  przez udzielan ie  lekcyj i korepetycy j u cz- dostaw iać 2 sąg i drzew a, a p. P aw eł L anc ń-
niom tak  domoArą pobiera jącym  e d u k ac ję , jak  też uczę-1 tjawa^ 2  sąg i drzew a, 2 korce zboża i kaw ałek p°lal
szczającym  do Szkół publicznych . K o m isja  rzeczona zna- ornego od s | ąp ił  nauczycielow i.
ją c  najbliżej stosunki kolegoiv sivoich, oraz szczególne __  Figaro  paryski donosi, że znana ze swoich śł»
ich uzdolnienia, może najwłaściwiej zalecać tych, którzy L unk(yw z  cegarzem Napoleonem M ałgorzata B e l l a n  
odpowiedzą wymaganiom od nich żądanym, a tem sa-1 gc  ky ra obciążała ogromnemi wydatkami skarb cfl‘| 
mem daje lepszą rękojmię, niż przypadkowe nastręczenie, sarski, um arła we czwartek w Paryżu.
Zgłaszać się zatem można do tej komisyi a mianowicie —  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuil
do p. Karola R u t k o w s k i e g o ,  jej przewodniczącego, I p:ękny:b  w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkański'1)! 
albo - do p. Teofila M a t u s i ń s k i e g o  sprawozdawcy7,1 otwarta codziennie od godz. 1 le j do 4oj, prócz poiń*l 
w czytelni akademickiej przy ulicy Stolarskiej pod L. 4 7 8 1 daiałKn. W stęp w niedzielę 10 cent., w dni powszedni

W Niegestynie av powiecie Sereckim na Bukoiri-I 
lnie umarł d. 24 b. m. bar. Mikołaj K apri, poseł 
sejm bukowiński, w młodym jeszcze wieku, bo lic7ąo|

I lat 35.
Kolej z Brodów do Radziwiłłowa ma być otwarli I 

Ina nowy rok , i połączona z koleją kijowsko - radzhi-1 
| łowską.

Dnia 20 z. 111. zgorzało av Zbarażu 2.3 domói.J

gielny pod budowę szpitala izraelici;iego.
  W Rawie ruskiej i okolicznych miasteczkach sro-l

ży się -silnie cholera, .czego przyczynę przypisują wiel-l 
kiej nieczystości nagromadzonej av tem mieście. |

-—  Gmina Soposzyna, w powiecie Żółkiewskim, posńl 
nowiła w zamiarze założenia szkoły ludowej, utrzyinjj

kon y \A 7a ć  lepiej niż organa centralnych władz (gło 
sy : nie, nie). Ale koniec końców są to funkeye pań- 
stwoA\re. Jeżeli b rak funduszÓAV stoi im na prze­
szkodzie, funkeye te, aby wypełniały, to pośredn ia

Wiedeń 25 listopada.

iłować m a egzamin zdany przed komisyą z repre­
zentantów władzy państwowej i biskupiej złożoną . 11

Drugi zaś ustęp w tej samej materyi, brzm i: „ avka­
żdej- dyecezyi w siedzibie biskupa przed komisyą
.. '   X  _ .1    A    T ... I L, nl,„ 1^1 II tłT.t V, , A r~I "1'Mieliśmy zam iar napisać parę słów o sprawie przez władzę państwową i biskupią Avspolnio zło-

odpowiedziainość na państwo" sp ad a '-b o  ra c ją  b y - 1 wychodźców polskich, bawiących w Galicyi, czyli żyć się m ającą, m a się co roku _ odbywać egzamin
tu  państwa, jest, aby te funkeye przez państwo właściwie o interpelacyi, wystosowanej na podsta- konkursowy tych , którzy się ubiegają o promocye 
bvłv wykonywane. Dla czego? bo one lepiej mogą wie mylnych pogłosek do kom isarza rządowego w l n a  parafię, albo inną jąką  prebendę kościelną. Do
w" pewnych danych okolicznościach dopełnić obo- sejmie naszym , a przyznać musimy, że n iedziel-jtego egzaminu będą przypuszczani tybio tacy du-
wiązków, niżby mogły organa centralne. Ale obo- nym waszym artykułem  wstępnym ułatwiliście nam chow m , którzy przynajmniej cztery la ta  wysłużyli 
wiązek ten czuwania nad dobrem kraju cięży na zadanie, bo nie Aviele dodać nam pozostaje. Słtr- już jako kooperatorowie w duszsterowmctwie. len
państwie i na  nie spada. A zatem nietylko ze szna Avasza przestroga, żeby me alarmować mepo- egzamin konkursowy ważny je s t 11a całe życie 1

względu na interes kraju, ale i ze względu na in- trzebnic opinii publicznej. Alarm nietylko niepokoi J na_ wszystkie w Radzie państw a reprezentowane 
teres państwa z obowiązku nawet lojalności dla wychodźców, ałe uderza o stronę dyplomatyczną, j królestwa i k ra je . 11 . , . .
monarchy, nigdybym nie przyjął tego elaboratu, jak a  bądź co bądź je s t połączona ze sprawą, o któ- —  Z Pesztu nadchodzą wieści o bliskiem ustą- 
tej ugody, za żadną cenę, chociażby mi nie jedne- rej mówimy. Gdy wytoczono kwestyę na publi- 
go ale pięciu ministrów dawała. (Huczne oklaski I cznem posiedzeniu sejmoAvem, mniemaliśmy sto- 
z galeryi). jąc zd a ła— że istotnie jakieś groźne musiano Avy-

Obok elaboratu i inny, jeszcze av mglistych dać rozporządzenia, skoro poważni posłoAvie po-
wprawdzie zarysach, ale niemniej groźny pomysł stanoAAÓli interpelować kom isarza rządiwego. Po- 
obaiA7ą  kraj napełnił. W niosek o bezpośrednich kazało się, żeśmy mylne mieli przypuszczenie. Przy 
wyborach, zapowiedziany przez rząd Jego ces. tej sposobności jeszcze raz powtórzę, że o zawar-
król. Mości, jest nam  wprawdzie nieznany, a prze- ciu jakiegoś kartelu  między Austryą a  Rosyą ni-
to nie możemy wiedzieć, czy i kraj nasz mimo- gdy mowy nie było. W końcu jedna uw aga: goie- 
woli ma pójść pod ogólny strychulec. Lecz to, co Ł a m y  się często na publicystów wiedeńskich, co 
w Radzie państwa z obu stron mówiono, co pisa- nas straszą Rosyą, ale i my sami ciągle się stra- 
110 po pism ach’ publicznych, które najbliżej sfer szymy zjazdem berlińskim. Gdziekr 1 viek i cokol- 
rządowych stoją, usprawiedliwia obawę, a nam  na- wiek się stanie w kraju przykrego lub niekorzy- 
kazuje na czasie i wyraźnie wypowiedzieć, iż n a - 1  stnego, zaraz pisma krajowe kładą to na karb 
rzucenie krajowi bezpośrednich wyborÓAv byłoby zjazdu berlińskiego. Wiadomo, że hr. Andrassy^v 
pogAvałceniem nadanych mu praw, byłoby podko- Peszcie na in terpelację p. Grocholskiego odpowie- 
pafiiem samej podstawy tego samorządu, o który dział, że polityka wewnętrzna ze zjazdem berliń- 
się -dobijamy. skim nie m a i nie m iała nic Avspolnego. Honor i

Czy i o ile z interesam i i sprawami kraju  dalam bicya tego męża stanu wykluczają myśl, jakoby

(dom przechodni z Rynku) na lern piętrze, gdzie zapi 
sywane będą tego rodzaju żądania.

W  czytelni akademickiej m iał av piątek p. F  e u  ć r- 
111 a 1111 odczyt p. n.: „O przyrvileju Bolesławowskim11.

Dnia 28go b. m . we czwartek, na obchód śmierci 
Adama Mickiewicza, odbędzie się w tejże czytelni wie­
czór muzykalny w połączeniu z odczytem. W stęp mają 
członkowie zwyczajni, nadzivyczajni i honorowi.

W czorajszy wieczorek myzykalny tutejszego toAvarzy- 
stwa muzycznego „Muzy11 ściągnął tak w ielką publi­
czność, że w calem tego słowa znaczeniu sala i galerya 
były przepełnione. N ic dziwnego, że wieczorki „M uzy11 
dawane głównie dla członków Towarzystwa, coraz więcej 
ściągają słuchaczy, gdyż za każdym niemal miesiącem 
znać postęp w nauce, staranność i dbałość w wykonaniu. 
Program  urozmaicony wczorajszego wieczora wykonany

20 centów.
—  We środę dnia 27 listopada: Śgo W aleryana M 

skupa.

praersygl i hanML

Wiadomości
Z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia" 2 5 i 26go listopada.

Od. ostatniego targu  n ie  Aviele s i ę  z m ie u i ło  na w erj
Dowóz zboża t j  

możl
rajszym targu zbożowym na Baranie.

pieniu obecnego gabinetu. W ymieniają już nawet, 
iż zastąpi go ministerstwo Beli Orczego, obecnie 
szefa sekcyjnego w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, prócz tego weszliby do nowego gabinetu 
Wenckheim, Gorove i SzlaAvy, W sejmie zaś obra­
dowano nad wnioskiem Korizmicsa. Czernatony 0 - 
świadczył, iż przyznaje, że popełnił b łąd  przez 
swoje postępoAArauie, a ponieważ honor Izby- leży 
mu także na sercu, przyznaje, że zasłużył na na­
ganę. Hr. Lonyay wniósł w skutek tego, aby opu­
ścić uzasadnienie Avniosku Korizmicsa, a  T isza, aby 
opuścić ustęp o rewizyi ustaAvy z r. 1848. W nio­
sek Korizmicsa został następnie jednomyślnie przy­
jęty  z opuszczeniem tych części.

M rólestw ©  JPoIgMe.
Nauka w szkołach ludowych KrolestAva Po lsk ie­

go m a się odbywać teraz w języku moskiewskim,

, , , , , , yr-y*“j — o - ■■ ; -D-- dobry< ceny nie wielkiej uległy zmianie,
został doskonale. Z dziewięciu ustępów z a m i e s z c z o n y c h że cokolwiek zwolnialo. ob ró t zaw^

mdły, bo też i pięknego ziarna mało obecnie widzi(jna nim podobał się najwięcej duet z „Trovatorc11 na 
a lt i tenor, solo na skrzypce („2 iem e Morceau de Sa­
lon par Yieuxtemps), pierwsza część z „T ria11 (D mol) 
Mendelssohna na skrzypce, wiolonczelę i fortepian, oraz 
arya z opery „Stradella11 Flotowa (sopran, solo z tow. 
fortepianu). Ouwertura z opery „Don Ju a n 11 Mozarta
1 marsz z opery „Sen nocy le tn ie j11 Mendelssohna, na
2 fortepianach, na 8 rąk  odegrane, znalazły w czterech

można. ,
Płacono pszenicę 252  funt. od 40 do 56 złp.,

233 f. od 33 do 39 złp., jęczmień 202 f. od 25 f  
30 zip., oivies 136 f. od 13 do 16 złp.; groch 25 
od 36 do 40 złp ., proso 237  f. od 30 do 36 zip- 

Na dzisiejszym targu kleparskiem panowała widoczł |
amatorkach godne wykonawczynie. O chórach zbytecznie | stagnacya, brak chęci kupna był widoczny, w sk
wspominać, gdyż p. Yópalka, dyrektor artystyczny To- czego i ceny podległy - spadkowi, od czego jesz
warzystwa, doprowadził je  pracą swoją do tegę stopnia; brak obcych kupców przyczynił się. P ię na p^ .
że odpowiadają najzupełniej wymaganiom. Huczne oklaski, ciągle poszukiwana, lecz brak  jej je s t widoczny, 
jakich po każdym ustępie nie szczędziła publiczność, są  żyto znajduje chętny pokup. Jęczm ień i owies y
najlepszym dowodem zadoivolenia, a tem samem dobrego niedbaue i spadły w cenie. _______
wykonania ze strony członków Towarzystwa. Przew i- Płacono za pszenicę czerwoną 170 f. od
dujemy, iż niezadługo przyjdzie zarządowi ograniczyć 12"75, białą  od 11 .—  do 13" , galicyjska oc 
liczbę biletów. l do 12‘8 0 > żyto na wagę 160 funt. od 9;

—  N a pomnik ś. p. _ r . ......    .. „
otrzymaliśmy od lir. Ar. Potockiego 25 złr. 6-75, oiries 100 funt. od 3 '2 5  do 3-50, za - -

białą żądano od 4 0  do 66 złr. lecz nie zn a jd o wMieszkańcy ulicy Zwierzynieckiej donoszą nam ,
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poów, podobnież jak i rzepak za który żądano od 12 
do 13 zlr.

Mamy pod ręką sprawozdanie jednej z insty- 
tucyj finansowych wielkopolskich, spółki: Bniński, 
Chłapowski, P later i Sp. za rok 1871/72. Rok ten 
był korzystnym dla Spółki.

W roku , którego dotyczy sprawozdanie, kapitał 
zakładowy wynosił pół miliona talarów , kapitał 
rezerwowy 48,376 talarów. W ciągu roku obrócono 
w papierach publicznych przeszło 7 milionów, we­
ksli miejscowych zdyskontowano blisko 6 milionów, 
weksli zamiejscowych przeszło 6 milionów. Ogólny 
obrót, przechodzący przez księgi rachunkowe wy­
nosił 15,961,121 talarów. Czysta korzyść z opera- 
cyj spółki wyniosła 85,920 talarów. Po wydziele- 
niu odsetek przypadających podług statutów na 
wspólników firmowych i na fundusz reze wowy, zy­
ski przypadające akcyonaryuszom, tak  w procentach 
jak  w superdywidendzie, wyniosły 52,500 tai., co 
czyni 10 V a%  od kapita łu  zakładowego. Rezultat 
ten osiągnęła Spółka jedynie w zwyczajnych inte­
resach bieżących, boz brania najmniejszego udzia­
łu  w zyskownych, ale dobru powszechnemu szko­
dliwych operacyach giełdowych.

Celem rozszerzenia interesów przy mnożącej się 
klienteli, walne zebranie akcyonaryuszów postanowi­
ło powiększyć kap ita ł Spółki do 2ch milionów ta ­
larów.

Do uskutecznionego niedawno zwiększenia upo­
sażeń filij węgierskich wynoszącego 3 miliony złr., 
Bank narodowy postanowił ponownie dodać 1 '/2 
miliona.  ̂Nie zadąwałnia to bynajmniej Węgrów. 
Grożą więc znowu zerwaniem toczących się w tej 
mierze układów i wróceniem do dawnego podziału 
centralnego zakładu na dwa główne banki węgier­
ski i przedlitaw ski, jeśli się Bank narodowy w po­
rozumieniu z ministerstwem przedlitawskiem do 
bogatszego uposażenia ich filij nie skłoni. Energia 
tych zabiegów węgierskich dziwnie kontrastuje ze 
spokojnośeią naszych kół interesow anych, które 
wiadomość, że uposażenie filii krakowskiej t y l k o
0 s t o  t y s i ę c y  z ł o t y c h  r e ń s k i c h  m a być pod­
wyższone, przyjmują ze stoiczną rezygnacyą i z mil­
czeniem mogącem w W iedniu obudzić przekonanie, 
że nas tą  podwyżką jak  najzupełniej zaspokoić 
zdołali.

Komisya krajowa dla spraw chowu koni podaje do 
wiadomości wynik rozdania nagród za staranny chów 
koni:

Tego roku rozdawano nagrody w Rzeszowie, Tarno­
wie, Przemyślu, Tarnopolu, Stanisławowie, Stryju, Wa­
dowicach i w Nowym Sączu. Z koni przyprowadzonych 
dopuszczono do ubiegania się o nagrody 80  sztuk, wzglę­
dem których dopełniono warunków przepisanych.

Z tych 80 koni otrzymało 42 nagrody, mianowicie 
trzy ogiery po 20 dukatów, a to w Tarnowie, Tarno­
polu i Stanisławowie; jeden ogier w Tarnowie 10 du­
katów, 27 klaczy po 8 dukatów, a l l  klaczy po 6 du­
katów.

Prócz tego przyznano medale srebrne ośmnastu cho- 
dowcom koni za staranny chów przedstawionych do na­
grody klaczy.

W ie d e ń  23 listopada.

Jeżeli nie zaskoczą nas jakie nieprzyjazne oko­
liczności, to zobaczymy prawdopodobnie, że dpór 
stawiany złemu losowi i wytrwałość otrzym ają so­
wite wynagrodzenie na Schottenringu wiedeńskim, 
w kawiarni Dauma i w podobnych miejscach. Na 
Schottenringu bowiem jes t teraz giełda prowizo­
ryczna, naprzeciwko której buduje się sta ła  ogrom­
nych, stosownie do „ducha czasu11, rozmiarów; 
Daum zaś jest, pomimo swej znacznej odległości 
ud tamtego przybytku, coś na ksz ta łt Tortoniego, 
z tą  różnicą, że po twarzach gości o pewnych go­
dzinach tam  gwarzących, znać wyraźnie bliskość 
Wschodu. O massie interesów i tranzakcyi; robio­
nych na wspomnionyeh dwóch punktach W iednia 
można mieć wyobrażenie z urzędownie zebranych 
dat w jednym z ostatnich dni w rześnia; 'według 
tych cyfer, suma reprezentowana przez akcye i pa­
piery publiczne w tym jednym dniu sprzedane
1 kupione wynosiła przeszło czterysta pięćdziesiąt 
milionów złr., przyczem wspomnieć się godzi że 
papiery bezpieczue i zwykle do lokacyi kapitału 
służące, zaledwie jakąś tam  cząstkę tej imponują 
cej kwoty zajmują.

W ięc wszystko prawie zaabsorbowała tak  zwana 
spekulacya, recie gra. Nota bene dzień, w którym 
te daty zostały zestawione, przypada w czasie po­
sępnym, kiedy to brak gotówki, oraz bajeczny 
procent od zastawów i prolongacyj, oddziaływały 
na spekulantów w sposób uader deprymujący. 
Praw da że oni właśnie wtedy okazali się do ad- 
miracyi wytrwałymi, a  choć ich to grubo musiało 
kosztować, nie dali się żadnemi ofiarami zniechę­
cić ani wiary w bliską epokę haussy  w sobie zachwiać 
I kto wie czy nie mieli racyi.

D la szczupłości miejsca niepodobna mi wyliczyć 
motywów, którem i usiłowano podnoszenie się tego 
lub owego papieru upstrzyć i upowodować, ani

wieści, niby pewnych, które w tym celu rozpusz­
czano w ubiegłym tygodniu; jak  zwykle w podo­
bnych razach były to miiiej lub więcej wiarogodne 
wiadomości o wielkich zyskach już otrzymanych, 
ub o zawarciu ogromne korzyści obiecujących in ­

teresów; to tylko należy dodać, że jeden i ten 
sam powód służył kilkakrotnie, bo też wielkiego 
urozmaicenia nikt nie żąda, i wybieg prawie za­
wsze się udał.

Jest to fakt, który trzeba stwierdzić, lecz tru ­
dny do wyrezonowania, a tern bardziej do wytło- 
maczenia ogólną sytuacyą targu pieniężnego. Ta 
bowiem jak  była niedawno temu ciężka, tak  nie 
wiedzieć w czem się naprawdę polepszyła, ja k  o 
tern świadczy wymownie podniesienie dyskontu na 
7 %  przez bank angielski; powtóre nie zapomi­
najmy, że w płata na pożyczkę francuską je s t roz- 
/ożona na ra t  dwadzieścia dwie, z których dopiero 
pięć w płynęło; mamy więc jeszcze przed sobą 
siedmnaście miesięcy, w ciągu których pieniądze 
jędą w jedno miejsce ściągane, a  przy najlepszych 
nawet chęciach ze strony odbierającego, me rozej­
dą się one w cyrkulacyę z równą do ich wpływu 
szybkością. Mówić, że ten proces nic nie znaczy, 
kiedy się właśnie co doświadczyło jego skutków, 
byłoby szalonem, na w łasną chyba szkodę obra- 
chowanem kłamstwem.

Oprócz tego muszą w tej chwili dawne i nowo 
banki i przedsiębiorstwa akcyjne, a  zwłaszcza te 
ostatnie, których w tym roku takie mnóstwo przy­
było, gotować się choć honoris et repidationis Causa 
na płacenie kuponów od swoich akcyj; nie mogą 
one więc dawać spekulantom tyle pieniędzy do dys- 
pozycyi, ileby może same chciały pour fa ire  m a r­
cher le metier.

W racając zaś do zagranicy, w Niemczech, na 
które W iedeń lubił się oglądać, panuje dotkliwy 
brak gotówki, utrudniający częstokroć zawarcie lub 
załatwienie najzdrowszych przedsięwzięć i in tere­
sów ; dotąd bowiem nie przestał istnieć ten już da­
wniej opisany i pozornie sprzeczny stosunek, że 
ciedy Francya m a państwu Niemieckiemu płacić 
tak  wielkie sumy, publiczność handlująca i prze­
mysł niemiecki są dłużnikami Francyi, k tóra  wię­
cej niemieckich niż innokrajowych weksli posiada 
i skarbowi berlińskiemu stawia do dyspozycyi.

A jednak wbrew tem u wszystkiemu, Wiedeń h u ­
lać zaczyna, i co więcej niż raptowne podskocze­
nie banków wzbudza obawę, że ten kierunek n ie ­
naturalny może nieco potrwa, jest od dawna nie­
widziany szereg wstrzymanych zaproszeń na sub- 
skrypeye, zapowiadający emisye nowych różnego 
gatunku papierów. Nie mniej jak  23 takich opera- 
cyj m a być w przyszłym tygodniu zrobionych, ga­
zeta urzędowa znowu ogłaszać zaczyna nowe kon- 
cesye, a w ministeryum spraw wewnętrznych oko­
ło dwieście projektów i statutów ma czekać upowa­
żnienia i sankcyi.

Nie warto nawet dowodzić, że to usposobienie 
nie jest czem innem wywołane, jak  interesem  em- 
mitujących z rzem iosła banków i koteryj założy­
cielskich; lecz pytanie, czy będzie w ich mocy n a ­
dać mu trwałość, której wobec ogólnych stosun­
ków pieniężnych, wyżej nadmienionych, obawiać się 
trzeba. W  tej chwili jest wprawdzie wyjątkowo u 
nas więcej gotówki w obiegu, ale po prostu dla 
tego, że kasy niedawno tem u tak  szczelnie zam­
knięte, stoją na pół otworem; lecz któż zaręczy, 
ażali ich posiadacze będą długo tak  ruchawemi. 
A potem o bardzo niskiej stopie procentowej, któ- 
raby świadczyła o naturalnej obfitości pieniędzy, 
wcale nie słychać; oddać papiery w zastaw i otrzy­
mać prolongącyę można łatwiej, lecz to kosztuje 
zawsze drogo, a Dawet m atadory de la haute f i ­
nance każą sobie za te dla nich całkiem bezpie­
czue dogodności płacić w stosunku dwudziestu i 
kilku procentów rocznie; przekładając zaś tego ro ­
dzaju operacye nad giełdowe, w których zwykle 
biorą żywy udział, dowodzą najlepiej, że w chwi­
lowe usposobienie i w jego trwałość nie wierzą.

Pod tym ostatnim  względem dają oni publiczno­
ści przykład i jakby naukę, z której niech w każ­
dym razie „prowincya“ korzysta, jeżeli chce się 
zabezpieczyć i zasłonić od skutków bardzo możli 
wego i lada moment nastąpić mogącego zwrotu.

Sąd obw. w Rzeszowie o udzieleniu notaryuśzowi Ga- 
bryelskiemu w Tyczynie delegacyi do sporządzania aktów 
pośmiertnych w obrębie sądu pow. w Tyczynie.—  Sąd 
kraj. krakowski Jakóba Maschlcra o nakazie zapłaty 
892 •/.]. domowi handl. Sam. F. Goldberger et Sohne 
w Wiedniu. Sąd obw. w Rzesz wio 15 desłąwa Majew­
skiego i Jana Zalikę o nakazie zapłaty 500  zł. Naft. 
Nadlowi.—-Sąd obW. w Zborowie-o uznaniu FeJka Ro- 
tianowa z Trawotlok za marnotrawcę.— Sąd kraj. lwow­
ski Teodozyę Paparową o nakazie zapłaty leizerowi 
Nechelesowi 260  z ł .—- Sąd kraj. krakowski Franciszka 
Roppera (jenior),-Józefa Lebensteina i Ferdynanda Bautu- 
gardtena o nakazie zapłaty 3000  zł. Bankowi galic. 
dla handlu i przemyłu w Krakowie. —  Sąd kraj. lwow­
ski Dr Karol Hilbricht i o nakazie zapłaty 33 0 0  zł. ban­
kowi kraj. galic. a 1000 zł. p. Bolesławowi Darow- 
skiemu. —  Sąd del. m. w Tarnowie o uznaniu Rozalii 
Maniakowej, 2° yoto Łubusiowej z Siemiechowa za mar- 
notrawczynię.—  Tenże sąd o uznaniu Wojciecha Żeleźniaku 
z Krzyża za marnotrawcę. —  Sąd pow. w Kulikowie o 
uznaniu Nazarka Maxymiszyuego za marnotrawcę.—  Sąd 
kraj. krakowski o zawieszeniu tymczasowo w urzędowa­
niu notaryusza w Jordanowie Jaria Kaisi. —  Krajowa 
dyrekeya skarbu o podwyższeniu cen za liście tytuniowe.

Przyjechali do Krakowa, od 20  do 2 5  listopada.
HOTEL KRAKOWSKI: Pelagia Leśnie wieżowa z Po­

dola, Bronisław Zawalkiewicz z Warszawy,. Jan Glazór 
z Krosna, Adolf Jugendfein z. Rytry, Stanisław Szwan- 
towski wł. dóbr z Niedźwiady, Mikołaj Zuków z Rosyi, 
Władysław Garczyński z Kongresówki, Dr Aleksander 
Łącki z żoną z Besarabii, Zofia Darowska właśc. dóbr 
z Mydlnik.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 22, 23 i 25 listopada.

P o s a d y :  Wonźego w tabuli krajowej i miejskiej
we Lwowie (350  zł.), podania do 1 grudnia. —  Nota­
ryusza Sołotwinie, podania w 14 dniach.

L i c y t a c y e :  D. 20 grudnia w sądzie pow. w Zba­
rażu licyt egzek. realn. N. 2 0 /1 2  tam że.—  D. 9 gru­
dnia w sądzie pow. w Rudkach licyt. egzek. realn. 
N. 103 w Nowych Kupnowicach.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski Dra Karola 
Hilbriclita o prośbie Michała Pachmanna o zajęcie ru­
chomości w celu zabezp. sumy 1 .000 zł., kurator Dr 
Gregorowicz. —  Sąd obw. w Nowym Sączu o wpisaniu 
firmy „Fabryka mebli w Porembie“ hr. Henryka. Wo- 
dzickiego, pełnomocnictwo prokuryczne ma p. Henryk 
Kieszkowski. —- Sąd kraj. lwowski Adolfa Manheimera 
o wykreślenie z dóbr Toporowa 2 .000  zł. i 1 .000 zł. 
na rzecz jego zapreuotowanyćh. —  Sąd obw. tarnowski 
o uznaniu Michała Kusia z Łęk za marnotrawcę.—

SSl*lll& .sella>  24 lis top. Indep. bclge donosi 
z Paryża pod dniem dzisiejszym: Zapewniają, że 
T h i e r s  uważa wybór B a t b i e  na sprawozdawcę 
komisyi do wniosku K erdrela, za krok nieprzyja­
zny sobie.

I * a r y ż  24 listop. Rozwiązanie zgromadzenia 
narodowego nastąpiłoby dopiero według życzenia 
komisyi do wniosku K erdrela w r. 1874. Roz­
prawy nad wnioskiem K erdrela m ają się podobno 
we czwartek rozpocząć.

Ł o u d y n  25 listopada. Szach perski da ł bar. 
Reuterowi w Londynie wyłączny przywilej na bu­
dowę kolei żelaznych, kanałów i użytkowanie 
kopalń.

M a d ry t 24 listop. Z powodu poboru woj­
skowego zaszły niepokoje w Madrycie, w prowincyi 
Murcyi i w Barcelonie. Karliści nie przestają ni­
szczyć telegrafów i mostów.

Mamy przed sobą sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia sejmu rano odbytego. Rozprawy nad 
adresem otworzył p. Lawrowski piękną mową, k tó ­
rą  zakończył zapowiedzianym wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego nad przedłożonym projek­
tem adresu , a  to z powodu, że nie odpowiadał 
adresowi przeszłorocznemu. Wiele zdrowych i wy­
bornych rzeczy powiedział poseł, które uznajemy, 
i d!a tego, lubo utrzymywaliśmy potrzebę adresu, 
a chcieliśmy go, jak  wiadomo, widzieć winnej  osno­
wie. B ronił —  nie wiemy jak  powiedzieć — adresu, 
czy tylko myśli adresu, p. Skrzyński, oświadczył 
bowiem, że ani przeciw ani za adresem nie mówi; 
dalej za adresem przemawiał X. Szuszkiewicz, poczem 
wyjście kilkunastu Stojurców, i znów mowa X. 
Kaczały popierającego wniosek p. Ł w row skiego  i 
dalsze rozprawy, które się przeciągnęły i wymaga­
ły wieczornego posiedzenia. Nie mamy do tej chwili 
dokładnych wiadomości o dalszym przebiegu roz­
praw, o wnioskach ugodowych księcia C zartory­
skiego, wiemy tylko, że w końcu adres przyjęty 
został według projektu komisyi bez żadnej zmiany. 
Otrzymaliśmy bowiem następujący telegram:

L w ó w  26go z rana: Wieczorem adres przyjęty 
według komisyi, z odrzuceniem ugodowych, wnio­
sków Czartoryskiego i energiczniejszych wyrażeń 
Sapiehy.

Korespondent nasz wiedeński dziwi się, że w 
kraju tak  łatwo przyjmują się fałszywe pogłoski, 
jeżeli za ich podstawę służą obawy ze zjazdu b e r ­
lińskiego wyprowadzane i broni polityki niezawi­
słej hr. Andrassego. Zjazd berliński,_ jeżeli miał 
jakiekolwiek istotne następstwa, m usiał w takim 
razie zbliżyć Austryę do Rosyi, a ztąd . podstawa 
do -obaw uzasadnia się sama przez się, gdyż na 
tej drodze nigdy nie można wiedzieć, do jakiego 
stopnia nastąpi zaangażowanie się, sźczególniej j e ­
śli chodzi o Polaków. Zresztą w tej sprawie r ó ­
wnie chodzi o uczucia narodowe, k tóre można o- 
brażać bez specyalnych rozporządzeń i układów, 
za pomocą środków policyjnych.

W tej samej sprawie Gaz. Narodowa z tró j noga 
wyroczni patryo tycznej przyznaje nam  „obywatelskie 
uczucia.1* Nie przyznajemy nikomu wyłącznego przywi­
leju na patryotyzm  ta k  w pochwałach jak  w na 
ganach przezeń udzielanych, a  chociaż zawsze nam 
miło, gdy nasze poglądy znajdują uznanie, to prze­
ocz i w przeciwnym razie nie m a nikt praw a s ta ­

wiać w wątpliwość naszych „obywatelskich uczuć1*, 
i dla tego nauczeni doświadczeniem, sądziliśmy za 
potrzebne umieścić tych parę słów wyjaśnienia.

Zdawało się, że między Thiersem a komisyą cia­
ła prawodawczego wybraną dla wniosku adresowe­
go przyjdzie do porozumienia, którego owocem bę­
dzie reforma konstytucyi i ustalenie Republiki. 
Wszelako lewy środek reprezentowany jest w tej 
komisyi przez sześć tylko głosów, grly prawa stro ­
na. i prawy środek liczą ich dziewięć, i z tej liczby 
wybrany został sprawozdawcą Batbie, a re fe ra t je ­
go jedyną jak  na teraz przypuszcza reform ę w 
większem usamowolnieniu ministrów, oraz w więk­
szej ich odpowiedzialności, a celem tej reformy jest 
właśnie nie rozszerz yć lecz ścieśnić władzę prezy­
denta i i:oddać m inistrów  większej niż dotąd kon­
troli ciała prawodawczego. W szelkie zmiany żąda­
ne przez klub lewego środka, na które^ przystał 
Thiers, radzi komisya odłożyć na później, a  tem 
samem przedłużyć stan  tymczasowy i przeszkodzić 
formalnemu obwołaniu Republiki. Z takiem  zda­
niem stanie komisya przed Izbą, i wcale nie mo­
żna być pewnym rezultatu  obrad nad tym przed­
miotem. Od przyjścia Thiersa do władzy nie było 
tak stanowczej chwili, jak  będzie ta, gdy Izba bę­
dzie powołaną rozstrzygnąć, czy chce ulegalizować 
republikancką formę rządu lub też utrzym ać republikę 
jedynie jako złe przechodowe.

Nie należy spuszczać z uwagi jednej ważnej 
okoliczności, k tóra  wskazuje stanowisko komisyi 
adresowej. Wniosek K erdrela nie mówił wcale o 
adresie czyli „odpowiedzi1* na mesaż, lecz o „roz­
biorze1* m esażu; dopiero prezes Izby Grevy chcąc 
oszczędzić Thiersowi draźliwości tego wyrażenia 
„rozbiór,1* podsunął wyraz „odpowiedź,1* i ztąd po­
w stała myśl adresu jakby na mowę tronową. Otóż 
komisya powróciła do pierwotnego słowa „rozbiór1* 
i nie chce słyszeć o adresie, lecz postanowiła wy­
gotować rozbiór poszczególnych politycznych ustę­
pów mosażu i utrzym uje w nim  przedewszystkiem 
tak  zwany pakt w Bordeaux, a zatem oświadcza 
się przeciw ostatecznemu przyjęciu republiki; d a ­
lej odpowiedzialność ministrów przed Izbą; okre­
ślenie stosunku prezydenta do Izby jedynie za po­
średnictwem mesażów. Nadto, jak  twierdzi Liber- 
te, komisya domaga się usunięcia Barthelemy Saint- 
Hilaire z posady sekretarza prezydenta. Nie jest 
on przecież sekretarzem  stanu czyli ministrem, 
lecz sekretarzem  prezydenta, a przeto, gdyby ciało 
prawodawcze miało prawo usuwać sekretarza, m ia­
łoby także prawo mianować go, a wtedy mógłby 
prezydent otrzymać sekretarza takiego, coby pro­
wadził nad nim kontrolę z ram ienia Izby,^ a  nie 
był wykonawcą jego postanowień. Z drugiej s tro ­
ny lewica nie mogąc darować ministrowi spraw ie­
dliwości Dufaure projektu ustawy o sądach przy­
sięgłych, domaga się -od Tbiersa, aby go poświęcił.

L e Franęais utrzymuje, że Dufaure pragnie się 
sam usunąć, widząc postępy radykalizm u i nie 
chcąc podzielać władzy, k tó ra  się na tem stronni­
ctwie wspiera. Także m inister G oulard podziela 
jego zdanie, jak  twierdzi L vm em en t N atom iast 
B ien public zaprzecza pogłoskom o zmianach w mi­
nisterstwie — w tej chwili. Oczywiście, że dopiero 
rezultat uchwał Izby nad wnioskami komisyi K er­
drela orzecze, co się stanie z gabinetem. Simon 
jednak utrzym a się, bo on reprezentuje w gabine­
cie lewicę.

Uchwałę zgromadzenia narodowego o rzeka j. . 
zwrot dóbr zabranych r. 1852 domowi Orleańskie­
mu gotowibyśmy poczytać pod wpływem postano 
wienia komisyi adresowej za ak t przychylny Or 
leanom, gdyby zwrot zaboru mienia prywatnego 
nie wymagał innych pobudek jak  sprawiedliwości. 
Alo nie da się zaprzeczyć, że je s t to zarazem krok 
odwetu na Bonapartystaćh, gdyż republika odda 
jąc  m ajątek Orleanom nie w ahała się obłożyć kon 
fiskatą m ajątku napoleońskiego i zabronić księciu 
Napoleonowi pobytu we Francyi. Nie z zasady bo 
wiem sprawiedliwości oceniać trzeba postępowanie 
zarówno władzy prawodawczej ja k  wykonawczej we 
Francyi, lecz tylko z zasady partyi.

Sekretarz poselstwa francuskiego w Stam bule 
Ducros-Aubert mianowany został posłem w Buenos- 
Ayres.

Ju tro  ma się odbyć w berlińskiej Izbie deputo­
wanych czytanie ustawy o ordynacyi powiatowej. 
Głoszą, że mianowanie nowych członków Izby wyż 
szej miało wzbudzić niechęć u m inistrów Roona i 
lir. Itzenplitza, i d la tego krok ten rządu ociąga 
się. Ministrowie obaj mieli nawet ofiarować dymi- 
syę, w razie gdyby lista  ułożona przez hr. Eulen- 
burga uzyskała zatwierdzenie Cesarza.

K ról Amadeusz ciągle jest cierpiący. To daje 
powód do pogłosek o namawiauiu go przez ojca, 
aby złożył koronę

Ostatnie depesse telegraficzne „Gaasu.“

W  i c i i f ń  26 listopada (pryw atna). Postano­
wieniem cesarskiem z d. 24 listopada mianowany 
został D r Józef M a j e r  prezes Towarzystwa na­
ukowego krakowskiego prezesem Akademii w K ia - 
kowie, a profesor Józef ̂ S z u j s k i  jeneralnym  se­
kretarzem  tejże Akademii.

W i e d e ń  26 listopada. Wiener Z tg  zamie­
szcza mianowanie Józefa M a j e r a  na prezesa, 
a Józefa S z u j s k i e g o  na jeneralnego sekretarza
Akademii w Krakowie.

3‘ś l 26 listopada. Dzienniki czeskie ogła­
szają oświadczenie klubu deputowanych czeskich, 
że bierny opór w sprawach szkolnych nie jest 
wcale punktem program u prawno-politycznego. Do­
tyczące korporacye mogą postępować według w ła­
snego rozważenia.

C e l o w i e c  25 listop. Przy sposobności odpo­
wiedzi na interpelacyę oświadcza reprezentant rz ą ­
du , że m inisteryum rolnictwa przedłoży Radzie 
państwa projekt ustawy o rozdziale gruntów gm in­
nych. W odpowiedzi na interpelacyę R ittera  o pocz - 
ty wiejskie w dolinie Lawantu, reprezentant rządu 
;apowiada rychłe ich zaprowadzenie.

M a v l s n i l i e  25 listopada. Królewicz Pruski 
zwolna przychodzi do zdrowia, ale za poradą le­
karzy zaniecha o tak  spóźnionej porze dalsząj po­
dróży do Szwajoaryi; z tego powodu żona króle­
wicza zjedzie tu  jutro.

W e r s a l  26 listop. B a t b i e  odczytał w ko­
misyi do wniosku K erdrela sprawozdanie większo­
ści, które zaleca uchwalenie nagłości względem 
wydziału złożonego z 15 członków dla przygotowa­
nia projektu ustawy o odpowiedzialności ministrów. 
Sprawozdanie wypowiada niewłaściwość odpowie- 
dzi na mesaż, gdyż Thiers je s t tyllm delegatem 
zgromadzenia narodowego. Rozwiązanie poruszo­
nych w m esażu kwestyj nie będzie projektowane. 
Sprawozdanie m a być ju tro  przedłożonem zgro­
madzeniu narodowemu. O wypadku obecnego prze­
silenia. najsprzeczniejsze obiegają pogłoski.

H r u k s e l B a  26 listopadą. Indep belge donosi 
z Paryża: Położenie jest ciągle jak  najmocniej na­
prężone. Mówią, że prawica naznaczyła C h a n ­
g a r  n i  e r  a następcą T h i e r s a  a  m inistram i księ­
cia A u d d i f f r e t  - P a s q u i e r ,  B a t b i e ,  E r ­
no  u 1 d, księcia B r o g l i e .  Thiers nie opuści dotych­
czasowego stanowiska.

I t e y s M  25 listop. W skutek zakazania zgro­
madzenia ludu na wczoraj zamówionego, obiegała 
wczoraj pogłoska, że zajść m iały pewne demon- 
stracye. Rząd przeto zarządził środki dla zapobie­
żenia zamieszkom. Gwardya narodowa staw iła się 
iczcie na wezwanie władzy, wojsko było konsy- 

gnowane w koszarach i obsadziło niektóre punkta 
miasta. Z pomiędzy twórców zgromadzenia ludu, 
aresztowano kilku z nakazu sądu. Inni szukam 
przez władzę, już opuścili Rzym, gdy natom iast 
wielu usunęło się od udziału, oświadczywszy, że 
nie będą należeli do zgromadzenia, które obok 
kwestyi powszechnego prawa wyboru, ma obrado- 
wać także nad formą rządu. Miasto było przez 
cały dzień zupełnie spokojue. Żadnej oznaki ja ­
kiejkolwiek agitacyi nie możną było dostrzedz.
Deszcze ciągłe.

W o w y  J F o r lŁ  24 listop. Prezydent G r a n t  
w mesażu swoim udzieli kongresowi radę, aby ten 
jak najspieszniej uchwalił ustawę celem przeszko­
dzenia wykroczeniom Meksykanów. Ze względu na 
żądanie zaprowadzenia reform w służbie publicznej 
cywilnej, oświadczy prezydent, że urzędy w m iarę 
zasług i uczciwości a nie z przyczyny politycznych 
opinij kandydatów udzielane będą.

M n y a m . W i e d e ń  d. 26 listopada godz i . 
i %  ajądn. dług paśsńra banka. 65-90 -  Zjedi . 
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Mjirs pmpierów
R r a k d w  26 listopada

(Wartość knponćw do 2? Listop.) 
thebro Rnstiyackie z* 100 sir. 
Kupony sv. płatne „ 100 „ 
Bntlc ros. papierowe * 100 rnb. 
Talary pruski® „ 100 tal. 
Dukaty sustryaekie „ 1 » t. 
Nspoleondory „ 1 n t. 
Oblig. indemn. galio. „ 100
4% listy z»at. „ „ „ 100
c*/1* -  , -» » * " łńO

b  hipot, „ , . too
saki. kr«d. w t .  100

|V* obE. poi. kolei węg. * ISO
Losy prara. węgkrekk x» 1 

B, G. d  R i p . s  4% w. aa 1 s.
» * *80% „ „ l„
» knki Karola Ludw, sir. SIO 
» » Lwow.-Cteem. „ 200 
,  „ Warsz.-Wied, za r. 60 
%  Itaty zaat. Kr. Fol. I ser. 100 
*̂Vo H » * » H „ 100

n ■„ za rsr. 100 
♦*7c * likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. koloi Riimnńsk, tal, 100

Ejednoez. d łu g  
G o »

* Oblig. indemnis

W # ed ® A  2 i  listopada.
bank. 
sreb. 

ni i. Anstr, 
czeskie

* „ wggiersk.
» ,  „ galicyjsk.
,  » bukowin.
«. * b siefeiiogr.

Pożyczka głodowa galicyjska 
57o węgierska pożyczka kolejowa 

(po «00 frank.) 120 sir.

1 B l e n f l e d K r .
żądają plącą

L u ty  zastawni. 
S'/s Banku naród. lo»yżądają ąłftaą warsc-s

SI 35 31 15

108 25 107 - - 4 » galicyjskie . . . .
5 * * . . . . 30 -

107 50 106 75 6 „ gal. z»k£. kred. wło4. 
» „ wegiersk. losow. . .

--  — 93 50
149 — 148 — -- 87 50 87 -
162 50 151 85 5 „ zakł. kredyt, austr. 100 25 99 75

5 26 5 16 &,  zakl. kredyt, austr.
S 73 8 63 spłacał, w 33 lat. . 

5 „ Jlomi. pań. 120 złr.
88 50 88 —

79 75
75 - -

78 50 
73 50

-  3IV, 
1 iV /t

115 — 114 ■

80 25 78 75 Z  Ł  ,, FośycsM loteryjne.
S39 50 339 —JO — >8 50 1 43 V3 Losy pożycz, z r. 1885

54 75 93 — 2 43 V3 * 1854 SG — 95 50
102 ~ 100 25 2 48’/ , * * i, 1860 103 50 103 -
102 76 
17 ~

•et -
¥4 3 6 '/,

Vs losów posy®*, aasts, 
państw, ‘i860 , . . 156 - itb  —

243 50 89 50 3 24'/, Losy pcrtSycsk, s r. iS€i 149 - 148 50
i’3 j 50 527 75 4 2-% 9 prem. poi, wggier.. 102 - 101 50
149 — 146 25 -  7dVt a Oomorente . . . S6 25 •'
100 75 $8 25 1 2 V, » Kredytowe . , . 187 50 U 7 -

95 25 
93 fO

93 50 
92 25

1 71 
1 71

.» żeglugi parowej . 
na Dunaju . . 99 - 98 —

93 50 92 25 2 !4 „ księcia Sałm . . 41 - 40 -
79 75 78 — 1 95'/, » Palffy • . 27 25 26 75
41 46 — „ ks, Klary . . . 

„ hr. St. Genois . .
39 — 
30 50

38 — 
29 50

* miasta Budy . . 
,  ks. Windischgraetz

30 - 23 —
24 50 23 -50

<6 40 €6 25 ,  hr. Waldstein . . 24 - 23 —
70 40 70 3 a hr. Keglevich . . 18 50 17 50
tG - 95 - K Rudolfa . . . " 15 — 14 50
97 -  
80 75

86 50 
80 25

Pożyczka miasta Stani- 
Nawowa po 20 złr. . 25 50 ___ ___

78 50 77 75
77 - 76 50 A kc. banku  ?’ przem.

984 —76 75 76 25 Banku naród, austr. . . 986 -
—  .. gaktadu kredytowego . 342 25 342 —

- - Żeglugi pa.row„ na Dun, 
Kolei północ, Ferdynada

648 — f  45 —
101 - 00 50 22117 2112

Kolei rządowój fr. e. •
* saohodn. o. Klśbioty 
„ Fardrsbiobiej
* Fołndniowej . .
» Galicyjskiej . .
* Cserniowickiej 
„ Albrechta .

Kolej wegior. póln, wsoh. 
ku, Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol, Alf. iianiańskiej

„ „ Koszyoko-Bogiun-
„ „ Siodaiogrodz.
,  „ Cis&ńskiej . .
K „ wschód, węgśe*.
s ,  tisetr. północno-

zachodniej 
„ ,, frssnc. Jćssis

Ak «3f« banks angio-srists - 
* aaglo-wgg.

» anstrysek. ogóln. .
„ Zakl. kredyt, węg.
» banka franko-anstr.
» » węgierskiego
„ » galic. d. handlu

i prz. w Krak.
„ ,  kraj. galicyjsk.

wo Lwowie 
„ wied. .i. obr. płodów 
„ gałicyjs. hipoteczne.
,  anstryac, związków.
» dla obrotu ogólnego 
» Tow. wyr. cegieł ma 
- szyn. we Lwowie .
„ rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcaćh .
» 100 frank, turecki®

Qbligi pierioszemtwa 
Kolei N&ddnieBtrzańskiej 

s lo»z|cko-JBogumiń.

(żądają płacą żądają płacą

344 50 341 -- Kolei Ges. Blżb. 5% za
249 — 248 50 „ (er. pru*. 100 zlr, w. a. SC “6 — —
172 50 172 ... „ (Emil. 1862) * „ 18 87 50
162 50 202 25 KoI*i rsąd. S t  500 ir. — — ...
530 — 229 50 „ „ Kmls. 18S7 — —

75— — — Kol. poh-.dnio. Bt, 500 fr. 109 25

coOr-4

— — — — ,  Bony 1870-1874 6% —
60158 — 157 — „ pól G, S*. 100 złr. m. k. 89 — '88

174 — 173 _ * w •» za lOO fl.w.a. .8; >— 8,7 —
174
129

50
2>

173
158

50
75

« „ w  ereb. 5% W. *•
,  zachodn. Czesk. za

102 50 102 25

180 — 179 _ SOOfl. w. a. sr. 100 ii. w. a. — — — —■
250 _ 349 50 Kolei połudn.-pól. hiom.
129 — 128 50 5% — m  J.00 fi. . — ■ — ...

» ■ „ w treb m  « 35 SO 94 50
D 8 217 _ „ Gai. Sar. L. 300 a, w. *,

100 50120 50 19 50 (w erebm  &% m  100) 101 ......
133 — 337 50 Kol. C:ftL Ker. Ł. U — — • 98 ....
:20 ■_ 118 59 M Lwow.-Ct. po 200 8. •

74 50301 50 300 60 (w urebrze 5% za 100) 75
50
6)

139
145

— 133
144 50

* „ „ Eraiayal887 
Koi. Biedih. fi. 200 w, a.

84
87

83
87

50
30

109 75 109 25 „ ka. Rudolfa, po 3Ó0 fi,
50 93(w srebrze 5% zs, 100 fi. -.3 S5

_ — — , półn. czeek. po .300 fi.
(w srebrze 5% ** 10-0) .r— — —

Tow. Żegl. parów, na Dun-
299 3 3 8 za 100 fi. m. k. , — —

_ — - — Austr. Lloyd 100 fi. m, k. —• — —
208 — 705 Tow. pragsk. przem. żel.

50 33253 — 2i3 po 300 fl. . . . 94 50

W aluty.
(Jes&rskie korony . . . & n 5 20

78 77 80 „ dukat na wagę .
j „ „ obrączkowy

5 17 5 ’ 5

i Zldto al. -narto. . . . ■- —
__ 74 - 1 Napolaondory i 8

69 8 68
n 50 l i — i Ftyderyki . . . . . “  —

Luidory (niemieckia). 
Bouwereny angielskie 
Impary&ły rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  23 listopada

Dukat holenderski . .
„ cesarski . , . 

Fółimperyał rosyjski 
Enbel srebrny rosyjski 

papierowy „
Talar pruski . . . .  
Listy *. Tow. kr. gul. -1%4®/

„ zast. Banku nip. 
Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ „ lwows.-czern.
„ Banku hipot. gal,

W w r a z a w a  i 3 listopada 

Listy zastaw. 1 ser. rub.
» b 2 „ „

kupon »
jj H BOW0 n

kupony ,
,  likwidacyjne * 

kupony ,
Kolej wam.-wiedeńsk*

„ ,  bydgoskiej. .
s », terospokMcj .

żądają ptacą

U  — 10 90

107 75
108 -

107 65 
107 50

i 63 1 62’s
...

5 19 
5 20 
8 68 
1 68 

1 45*/,

5 9 Bz
6 13 
8 62 
1 6*2 
« '/*

79 71
n  —
89 50

79 25 
74 25
89 -

ISO -  
149 50 
240 50

223 50 
! 48 — I  
239 — 1

94 40 
93 15

93 i 5

78 75

91 15 i
92 85 i

1 67'/, f 
92 8 :-|

2 9% 1 
78 45 8

1 9 D /J

73 —
115 50 i  
108 50 i

Pociągi osobowe
Pociąg

pospieszny
wieczór 
g. m.

w kier. z Krakowa do Lwowa:

Tarnowa
W0lra% r z y .

. (przycli.
. (odchodzi 
. (przycli.
. (odchodzi 
. (przycli. 
(odchodzi

przy.'

(odch.
(przy.z Wieliczki do Krakotca 

e Lwowa do Krakowa (odch.

e Lwowa do Brodów 

Brodów do Lwowa ^ ^ h ! '  

;e Lwowa do Czerniomiec

Iz Wiednia do Krakowa (odch 
1 dto pociąg mieszany

iednia do Krakowa - (przy. 
h dto pociąg mięszany
Iz Krakowa do Wiednia (odch 

dto pociąg mieszany

Iz Krakowa do Wiednia (przy. 
i  dto pociąg mieszany
Iz Krakowa do Warszawy (odch. 
i Krakowa do Wrocławia fod.

9 35 
„ 5 57 

11 22 
U  27

n. 1 
„ 1
r. 3 24 
„ 3 30

11 28

r . 6 27

r. 6 
„ 1 

w. 4 
n. 10
r. 10

w. 8 18

r. 7 30

po poł, 
5 20

r. 8 
r. 5 46

osobowy
Pociąg 

przed poł. 
g. m.

28
34
10
18

11 13 
w. 9 45 

1
1
4
4

w. 6 39 
w. 6 54 
przed. poł.

11 30
12 10 
rano

r. G 19 
„ 6 54. 
r. 5 5
poc. mie- 
n. 11 —
r. 9 22 

n. '4 18 
w. 7 58 
w.11 43 
r. 10 40

5 49 
ii. 3 58 
r, 8 —

w. 9 8

r. 5 46

wieczór 
7 -29

pp. 3 30 
r. 8 —

Pociąg
mieszany
wieczór
g. Ul.

10 36 
r, 10 50

1 10 
1 17
3 53
4 8

r. 6 54 
„ 7 8
w nocy
11 —  

U  39
wieczór

7 40
8 15 

w. 5 5

p. 12 —
„ 3 45 

w. 4 3
p. 11 45 
ppl2 15 
n. 12 37 
„ 3 37 
p. 3 45 
w. 8 30 
pp. 5 — 
r. 9 45 
p. 11 59 
pp. 3 30 

10 10 
rano
5 — 

n. 3 57



4 CZAS z Środy 27 Listopada 1872,

Ogłoszenie licytaeyi,
L. 1276. (2069-1-3) 

dochodówCelem wydzierżawienia 
dóbr miejskich Szczepańcowy, Suchodo 
łu i gruntu Widacz na sześć po sobie 
następujących lat, to jest od dnia 24go 
Czerwca 1873 r. do tegoż czasu 1879 r. 
odbędzie się w biórze Magistratu mia­
sta Krosna d n i a  lO g o  g r u d n i a  

2  i*. pierwsza, w razie nie uda 
nia się dnia 20 grudnia 1872 r. druga, 
lub nakoniecr dnia 2 stycznia 1873 
trzecia publiczna licytacya.

Cena wywołania wynosi 1.500 złr, 
w. a., od której 10%  jako zakład przed 
rozpoczęciem licytaeyi do rąk komisyi 
licytacyjnej złożony być ma.

Bliższe warunki mogą być w zwy­
kłych godzinach urzędowych w biórze 
Magistratu przejrzane.

Krosno 17 listopada 1872 r.

U l i t l l f l l  nie mloda poszukuje w  W  W  miejsca do gospodar­
stwa. — Bliższa wiadomość pod lit. G. P. 
poste restante K r a k ó w .  (2072-1-3)

ió ro  adwokackie

l i r a  p r a w  i  A d w o k a t a  prasy 
Sąelasie A p e la c y jn y m  K r ó l e ­

s t w a  IP o ls M e g o ,
if Warszawie przy ulicy Święto- 

Jerskiej I r .  22,
załatwia wszelkie czynności prawne in­
teresantów z Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi, z najdokładniejszą znajomością 
praw i stosunków tej prowincyi Cesar­
stwa austryackiego. (2070-1-3)

W IO S K A
położona w powiecie W i e l i c k i m ,  3 
mile od Krakowa przy trakcie wynosząca 
przeszło 160 morgów ziemi w dobrej 
glebie |  i z budynkami odpowiedniemi,
Jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzieli właściciel 

pod lit. Z. E. poczta Do b c z y c e .
(2103-1-3)

II

aOUM
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizm utem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliw ie na skórę,

nledostrzełona przystaje do ciała
nadaje cerze

MEC MMIII

H a g a s z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, N A  ULICY D E  LA P A K , 9.

W  K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, —
i w pierwszych Składach perfum  
letowyoh.

wytworów toa- 
(1849-24-78)

Główna wygrana

250a000 złr.
Najniższa wygrana I f 5  złr.

D n i a  2  G r u d n i a
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd c. k. austryacki utworzonej i 
poręczonej pożyczki premiowej w kwo­
cie fS ©  m i l io n .  ©§H,©©© zł., 

Pomiędzy 4 0 © ,© ® ©  losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne 
wygrane: 20 po 2 5 0 ^ 0 0 0  złr. 
10 po 2 2 © ,© © ©  złreńskich, 60 po 
li© © ,© © ©  złr. 81 po 1 5 0 ,© O O  
złr., 20 po 5 0 , 0 0 0  złr., 20 po 
@ 5,© © ©  złr., 1 na 2 0 , © O ©  złr. 
29 po 15,© © ©  zł. 171 po 1 0 , 0 0 0  
352 po 5 ,0 ® ©  złr. 432 po 9 , 0 0 0  
złr., 783 po 1 , 0 0 0  złr., 1,350 po 
5 0 ©  złr. itd. i fi9 5  w. a. jako naj­
niższa wygrana każdego wyciągnio- 
nego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 9 5 0 , ©O© złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
'Mości opłatnie wypełniają się 

sumiennie; — do każdego 
'''łączonym będzie plan 

;u,śnienia udzielają 
Mezonem cią- 

M rącem u 
• cia-

zamówienia

należ j 
prędko

żądane wyj-
^ i PO  s to * -się chętni • u dzial »->-
gnienm ka/,d%  -e opłatn ie lista 
przesianą z° sta n6 będą n a t g >
enien — „ „ Należy się zatem
m iast w y p łf? ne- J f  ? ost do do- 
spieszyc, udajay się wp 
mu handlowego

W  Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego i W. 
Redyka, —  we Lwowie w aptekach pp. P . M ikola- 
scha i Ruckera, —  w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i  Franzosa. (1832-20-24)

EAU de MELISSE des CARMES
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

s Cena sztuki 
> wraz z opisem \ 
» użycia 
i 25 centów.

Ważne doniesienie dotyczące pielęgnowania piękności i zdrowia cery.
BRACI LEDER

BALSAMICZNE MYDŁO OLEJKOWE
wyrabiane z orzechów ziemnych.

s Cena 4 sztuk 
3 w jednej pa­

czce 
SO centów.

Głównym warunkiem i niezbędną potrzebą utrzymania ciała w zdrowiu i piękności jest zdrowa, delikatnai mięk- 
cera, a staranność o jej utrzymanie słusznie zatem stanowi bardzo ważny oddział gotowalni. Nie należy wiec lekce- 

wazyc, czy mycłła służące do użytku są d o b r e g o  czy z ł e g o  rodzaju.
Techniczni chemicy, aptekarze pierwszego stopnia, 08 ra fa  Si Ł ea ler  w  B e r l i n i e ,  oparci na znajomości 

rzeczy i doświadczeniu, uznali za stosowne wyrabiać mydło z czystych o l e j k ó w,  b a l s a m i c z n y c h  i r o ś l i n n y c h  
p i e r w i a s t k ó w  b a ls a m ic z n e  m y d ło  o le j k o w e  w y r a l i ia n e  z  © r z e c ltó w  z ie m n y e l i ,  które 
odpowiada wszellam wymagamom stawianym, szczególniej dobrym mydłom toaletowym. Przytem unikniono zupełnie 
^.sf. ; P , . SZ } . przymieszań, mianowicie u innych kokosowych itp. mydeł po największej części ażywanej za wiel- 
kiej uości. części alkalicznych; więc mydło to olejkowe wyrabiane z orzechów ziemnych można jako naslei* m i ły  
I  s k u t e c z n y  środek przeciw wszelkim wpływom, np. z m ia n o m  te m p e r a tu r y , m r o z o m , u p a ło m  itd. 
i celem uz^kania m i ę k k i e j , d e l i k a t n e j  i b i a ł e j  cery twarzy i rąk bezpiecznie polecić.

B r a c i  L e d e r  b a ls a m ic z n e  m y d ło  o le j k o w e ,  w y r a b ia n e  z  o r z e c l ió w  
z ie m n y c h  jest opakowane w różowy papier z pieczątką obok uwidoczniona. Maja do sprzedania po powyż-' 
szych cenach fabrycznych w E Ł S S JL B Ł O ^ W IE !

J o z e f  J a l m ,  W ik t o r  I fte ily k ,
przy Rynku Głównym. Apteka .,pod Barankiem, “ Mały Rynek, 
w BIA ŁEJ p. Ed. K ogler, —  w BEŁZIE p. A. W . Grot, —  w BÓBRCE

P- ,B \  Padenchecht, —  w  BUCZACZU pp. A. K ercel i  Karol Fr. Popow icz, —  w BOCHNI p. P aw eł Niedzielski, -  w CZERNIOWCACH
p. Jgnacy Schmrch i p. Karol v. Chall.azany apt. -  w  DROHOBYCZY p. J. R osenheim ,- w  GORLICACH p. W alery R ogaw ski a p t.,- w  GRÓD-

M l l C 7 V P o h ;  ___  T A T ? n Q P A W T T T  „  T > - 1.  j ■» 1  -r .  . M r  o  ,  G  -  2
w

J ó z e f  T r a n e z y ń s k i ,  J ó z e f  G o M w a s s e r ,
Apteka, Główny Rynek. Stradom, dom p. Deichesa.

p. L. M iedlicld apt,, — w BRO DACH  p. Ed. Liszka aptekarz,—  w BRZE-

K O m l i m ' n  Ł’ P \ A/ ojzV w JAROSŁAW IU p. Rohm “a p t e k ; - " v v  JA sT a CH M K hM N eunm nn;
KOŁOMYI p. K. Laden —  w KROŚNIE p. Antom  K rzysztoforski, -  we LW OW IE pp. J. F . Kleina wdowa et Rissler, " " ’
p. Jakob B eiser apt.^p._ P^ M ikolascly i p. Jakob Piepes a p t.,—  w M ANASTERZYSKACII p. J. Lipschiitz.

,p . Zygm unt Rucker apt., 
w M IKULIŃCACH p. Stanisław  Mie-

dlicki apt., —  w  N A D W O R N EJ p. W ładysław  Dziem bowski apt., —  NOW YM  SĄCZU p." Ignacy G aran~—  w NOWYM%ARGTT n 
w PRZEM YŚLU p. Edward Machulski, -  w RADOW CACH p' Karol T e ic h m a n n ,-  w RZESZO W K  p Ignacy  S c h a ite f  i Smółka -  w SANOKU 7  
Jan Zarewicz -  w SAMBORZE p Antoni C orn er -  w SĘDZISZOW IE p. Jan Kownacki, -  w SKALACIE p. T. D ziem bow ski, -  w I o S l U  
f e n w n )  Grw ’ 77 Y ^ h łS Ł A W O W lL  p. Ferd. Steelier apt. (dawniej Tomanek) i A dolf B eill apt., —  w SERECIE p. J. Dempniak, —  w TAR­
NOW IE p. W . T. A. W ielogorski i p. Henryk Koy, —  w TAR NO PO LU p. A. Morawetz i p. W alenty Stachiewicz, —  w W ADOW ICACH p Fran- 
^ e^ F olG 1?> —  w  ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. O. Fadcnchecht, —  w ŻÓŁKWI p. Resie B arbag , —  w ŻURA­
WINIE p. W ładysław  Postępslu. &> (361-8-12)

Opinia zaszczytna
Rady

z d r o w i a .
Ęfl 0 Ą  &  / - 0 fi”̂ 1 ^ 1  

w U,,

od lat 50ciu

V 4 1 25 V 14 A T  O I I V A  A l b e ą p e y r e s .  —  Skutek pewny i 
lekarza praktykującego na wsi.

P A P I E B  A L B E S P E Y E K E S .  —  Preparacya bardzo 
zykatoryj bez nieprzyjemnej woni i  bez dolegliwości.

4 0  l a t
POW ODZENIA.

najznakomitszych 
lekarzy.

regularny. -  - N iezbędne dla 

dogodna do utrzymania wi-

KAPSUŁKI RAOUIN Potwierdzony przez 
A k a d e m i ą  m edy­

czną w  Paryżu.
W y e i ą s  *  r a p o r t u  potwierdzonego jednom yślnie przez Akadem ię m edyczną: 
„ K A P S U Ł K I  U l e j o w a t e  P .  _ K Ą jf lO T  a  ł a t w o ś c i ą  s i ę  t r a w i ą .
A le  s p r a w i a j ą  n i g d y  w  ż o ł ą d k u  n i e p r z y j e m n e g o  w r a ż e n i a ,  a n i

o d b i j a n i a ,  jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyj K 0PA 1W Y  
a nawet kapsułek ldejowatych.

„ A ijęd y  n i e  z a u w a ż o n o ,  a b y  t e ż  IŁA S»SU ŁM .I p o z o s t a ł y  b e z  p o ­
m y ś l n e g o  s k u t k u .  D w a flakoniki są dostateczno w najuporczywszych wypadkach.11 

U  wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80.
W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koroną11 w Rynku głów nym , —  we Lwowie 

w aptece p. P iotra M ikolascha,—  w Brodach w aptece p. M ichała Kullaka. (l!-36-2a-32)

Z A T W A R D Z E N IE .  

Kigren;, goncz, 
io d b ija n ic sR ^  

Zaflegmieni^ 

lotgdka . zótć.

D O Z A  P O T R Z E B N A  
IDOPRZŁCZYSZCZENIA L

I BIERZE s/ęKEMDĄCS/E SPAĆ \

SjlOZA POTRZEBNA DO UTRZ'/MANIA 
WOLNEGO STO LCA

Prijw racaja J £ Q Z Ł ^
iatrzjmnjg Z D R O W I E

W oda z rośliny zwanej miodownikiem  karmeli­
ckim, nagrodzona medalem ,n a  powszechnej w ysta­
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: c h o l e r z e ,  
n p o p l e k s y o m , s p a r a l i ż o w a n i u ,  
z e m d l e n i o m ,  m i g r e n o m ,  b o l e ś c i  1 
r ż n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  n i e s t r a w n o ś c i  

t. d.
Skład głów ny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

ńego, —  we Lwowie w aptece p. P . M ikolascha,—  
w Brodach w aptece p. Kullaka. (: 856-2-)

1

PASTA i S I R O P  z K O D E I N A
P* BEHTHfi w  Paryżu. *

Żtden frodek nie może ii i  w porównanie x powyższym na uśmierzenie n a jn p o rc z y  w«z®~ 
go  kaazln , g ry p y , k a ta ró w , kok luszu , z a p a le n ia  naczyń  oddechow ych  p lu ć  
{bronentetj, nieoceniony w poczjtkaeh su c h o t i na i r ry ta e y e  p ie rs io w e  wszelkiego 
rodzaju.

środek ten dla cudownych 
pomieszczony bowiem: 
właściwe władze.

Skład główny w l»«rysu u P. B e rth ! , i i ,  nie des Scoles; w Kraktwit w aptece!?. I. T rauc- 
zntSKlCM) we Lwwu  w aptece P. MiioljUCH; w Brodach w aptece P. K d llik  ; w Ponnaniu 
u D» M aru w icm .

. Towarzystw© sportu
(wyścigów konnych)

dla hodowania, sprzedaży i przewozu koni
( T a t t e r s a l l ,  I ® r a f e r § t r a s s e  M r . 5-S-),

Czsrningasse 13 w n i ,

przyjmuje konie na utrzymanie, w komis i na sprzedaż, tak z wol-

eudownyeh jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, ! 
i został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i  uznanych urz{dowo przez I

nej ręki jak też w drodze licytacyjnej, niemniej powozy, chomonta, 
siodła i wszelkie przybory stajenne.

Każdego tygodnia odbywa się co po ilIC tlZ lIfk S e li i C S W a r-  
t e k  pomiędzy 9 a 2 godziną, targ na konie.

(2045-2-3) H y r e S A c y a .

(1835-30-52)

Żadna roślina «a  kuli ziemskiej nie połączą tak szczęśliwie najzbawienniejszych skutków na 
wszystkie organa oddechowe i traw ienia  silnem , przeciągiem  wzmocnieniem całego u k ła d u  nerwo­
wego i mięśniowego jak powszechny środek leczniczy indyjski Coca z P e ru w ii, co znakomitości jak  A. 
v . H um bold t, v. M artino, Lanza i inni jako naoczni świadkowie całkow itego ubytku gruźlicy -płucnej 
(u  m ieszkańców w  górach A ndes) nadto bajecznej siły  Kokerosy (b ez  wszelkiego innego pokarmu) 
z podziwieniem poświadczają. Opierając się na tern, podciągnął prof. Dr. Sampson roślinę coca w  swej 
ojczyźnie^starannym badaniom , których stanowczym ostatecznym  rezultatem  w najniebezpieczniejszych

W dobrach Szerzyny,

chorobach (751-13-20) P

Pigułki Cokowe Nr. I, B  i ID .

w starostwie Jasielskiem położonych, milę 
od Biecza, jest 150 SZtuk dębów, od 12
do 40 cali grubości, i 100 SZtuk SOSion 
od 18 do 30 cali grubości, z wolnej ręki 
do Sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 

Franciszek Mazurkiewicz, obywatel miej­
ski w J a ś l e .  (2011-3-3)

P igu łk i Coltowa N r. I sprawiają św ietny  
żeli choroba bardzo się rozwinęła; ”  ”

skutek w  cierpieniach szy i i p łu c  nawet wtedy, je- 
. , - .  Nr. II usuwa najbardziej zastarzałe trudne traw ienie, nieżyt żoląd-

kowy,. uciążliwości hemoroidalne, brak apetytu itd. Nr. 1H jest najskuteczniejszym nawet niezrównanym  
środkiem  lekarskim przeciw ogólnem u osłabieniu nerwowemu, śledziennictw u, n iacinnictw u, szczególniej 
zas przeciw szczegółow em u osłabieniu  (upłaWom, nieudolności płciowej męzkiej itd.). Cena 1 pudełka 
„ złr.,_ 6 pudełek 10 złr. w. a. Obszerny opis znajduje się w  naukowej rozprawie o roślinie Coca, do 
nabycia bezpłatnie przez aptekę p o d  M urzynam i (Mohrenapotlieke) w M o g u n c y i .  Główne składy na 
Ą ustryę-W ęgry utrzymują: E d . H aubner  w W iedniu, am H of, p. v. TSrok w  Peszcie p. Fiirst w  Pradze, 
i p. Schiinaich  aptekarza w Bernie.

V Krasiczynie
jest 200 szt. młodych mate!

rasy Elektoral - Negretti 
ii© s p r z e d a n i a .

(2063-3-3)

GIEŁDA
• , ,  dobre przyjęcie i szybkie utworzenie m ojego 1 i  _2 wielkiego_ Towarzystwa z !/ 4 m iliona złr. kapitału zachęca mnie, bez zamiaru jednak bawienia się w grę

giełdow ą na łożn icę, tylko do podwyższenia niewątpliwej bardzo korzystnej spekulacyi giełdowej, otworzyć niniejszem

trzecie wielkie Towarzystwo spekulacyjne z 500 udziałami po 500 złr.
W olno każdemu przystąpić z ty lu  udziałami, ile  zechce. Celem łatwiejszej przystępności wydawane będą do tego  wielkiego Towarzystwa także '/ . części kwitów udziałowych po

t f t P T ł  T f lW 3 .V 7 V S l f .W 9 .  7 } f l r/ V P  7 U l* Q 7  p u l o  l r u m l a  D n n J o l n  r l n  i i n l n i i i r ł - A i ś n l     t  11 • 1 •  • .  .  -100 złr. Uprasza się przy oświadczeniu przystąpienia do tego  Towarzystwa złożyć zaraz całą kwotę. D op łata  do tej należytości nie nastąpi w żadnym razie, gdyż pieniądze użyte 
.«  t ; - ; e% ;Y iSZe;  ; u  ? iaT  giełdow ej , przez następne odebranie akcyj n igdy straconemi nie będą. Zanim to 3 wielkie Towarzystwo spekulacyjne z 500 udziałam i podpisanem  
zostanie, odsetkuję wkładki kapitału po 10 0 na rok, a jeżeliby przeciw oczekiwaniu Towarzystwo to nie przyszło do skutku, w takim  razie kwota bez potrącenia zwróconą zostanie. 
O każdym skończonym  interesie zostaną Szanowni P P  uczestnicy stosow nie do postanowienia 1 i 2 w ielkiego Towarzystwa natychm iast zawiadom ieni. Trzecie to w ielkie Towarzystwo 
tworzy Sl§ llźŁ u m iesięcy, JGdllclK CO u TmPSlflY*.A DTZPrllTlZDnvm łnofomn vnpbmmb /-> RT>nlm 2—1-̂ _____  T»_  1_n ____  • • i .m iesiące przedłożonym zostanie rachunek o zysku ukończonego interesu.
ta ł 1 zysk. Ya„..?.iełdz; e  ̂ A ę / 0/<! czyst&eS ° który osiągniętym  zostanie3, 'r a k ż ^ d o ™  / z ą c t e ń a ^ e g o ^ S
nego Towarzystwa zostałem  przez m oich licznych przyjaciół w ezw anym , a kto tylko jaką taką uw agę na przezemnie w życie w prow adzone, utworzone i  kierowane Towarzystwa  
spekulacyjne zw rócił i zauw azał, jak  w zględnie krótkiego czasu na to potrzeba b y ło , aby z e b r a ć m i l i o n a  na podobny wyżej wzmiankowany c e l, ten może się odważyć, ucze­
stniczyć przy tern, gdzie tak w ielkie połączone siły  do ogólnie zadziwiających  
czasowych m oich rezultatów :
Za pierwsze
za
za trzecie Tow arzystw o......................
za czwarte Towarzystwo......................
za piąte Towarzystwo . . . . .
za szóste T o w arzystw o ......................
za siódme Tow arzystwo......................
za ósme T o w a rz y s tw o ......................
za dziewiąte Towarzystwo .. . . .
za dziesiąte Towarzystwo . . . . .
za jedynaste T ow arzystw o............................. 45
za dwunaste Towarzystwo . . . .  
za trzynaste Towarzystwo . . . .  
za czternaste Towarzystwo . . . .
za
za
za siedemnaste Towarzystwo . . .
za ośmnaste T ow arzystw o ............................. 29
za dziewiętnaste Towarzystwo . . .
za dwudzieste Towarzystwo . . .

126 złr. za 9 miesięcy,
124 złr. za 8 miesięcy,

79 złr. za 7 miesięcy,
76 złr. za 6 miesięcy,
65 złr. za 6 miesięcy,
71 złr. za 6 miesięcy,
62 złr. za 6 miesięcy,
59 złr. za 5 miesięcy,
70 złr. za 6 miesięcy,
53 złr. za 5 miesięcy,
45 złr. za 5 miesięcy,
51 złr. za 5 miesięcy,
50 złr. za 5 miesięcy,
37 złr. za 4 miesiące,
40 złr. za 4 miesiące,
32 złr. za 4 miesiące,
35 złr. za 4 miesiące,
29 złr. za 3 miesiące,
35 złr. za 4 miesiące,
45 złr. za 3 miesiące,

rezultatów doprowadziły, prowadzić będą. Celem przekonania się następuje m ały przegląd" dotych-

za dwudzieste pierwsze Towarzystwo 
za dwudzieste drugie Towarzystwo . 
za dwudzieste trzecie Towarzystwo . 
za dwudzieste czwarte Towarzystwo 
za dwudzieste piąte Towarzystwo . 
za dwudzieste szóste Towarzystwo . 
za dwudzieste siódme Towarzystwo . 
za dwudzieste ósme Towarzystwo . 
za dwudzieste dziewiąte Towarzystwo 
za trzydzieste Towarzystwo . . .
za trzydzieste pierwsze Towarzystwo 
za trzydzieste drugie Towarzystwo . 
za trzydzieste trzecie Towarzystwo . 
za trzydzieste czwarte Towarzystwo 
za trzydzieste piąte Towarzystwo . 
za trzydzieste szóste Towarzystwo . 
za trzydzieste siódme Towarzystwo . 
za trzydzieste ósme Towarzystwo 
za trzydzieste dziewiąte Towarzystwo 
za czterdzieste Towarzystwo . . .

44 złr. za 5 miesięcy,
22 złr. za 3 miesiące,
37 złr. za 4 miesiące,
25 złr. za 3 miesiące,
26 złr. za 3 miesiące,
26 złr. za 3 miesiące,
26 złr. za 3 miesiące,
28 złr. za 3 miesiące,
29 złr. za 3 miesiące,
20 złr. za 2 miesiące,
27 złr. za 3 miesiące,
20 złr. za 3 miesiące,
31 złr. za 3 miesiące,
23 złr. za 2 miesiące,
18 złr. za 2 miesiące,
33 złr. za 3 miesiące,
20 złr. za 2 miesjące,
13 złr. za 1 miesiąc,
16 złr. za 2 miesiące,

8 złr. za 1 miesiąc,

stosunek do wielkich  
W szystkie przy obliczeniu wykazujące się

m j. , ^ am ?ar% r powyższe 40 Towarzystw złączyć w  jedną wielką grupę, aby połączonem i środkami osiągnąć takie rezultatu, które równie korzystny s
tow arzystw  tworzyć mają. Połączenie to nastąpi 1 Stycznia 1873 r.; bliższe warunki zostaną udzielone każdemu uczestnikowi z osobna. W szystkie przy oblicz 
zobowiązania przejęte zostaną przez mój dom bankowy.

U czestnicy powyższych 40 Towarzystw, którzy chcą wycofać swe wkładki, otrzymają takowe w ypłacone gotów ką wraz z dyw idendą, a w takim  razie powierzony mi 
na powyższy cel kapitał zwracam wraz z ogrom nemi odsetkam i. J

Zarazem ośm ielam  się niniejszem zaprosić wszystkich Szanownych PP. K om itentów  m ego kantoru, zechcieć się  zebrać

  w  d n i u  ly m  G r u d n i a  1 8 & 2  r .  p r s c d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i e i
w wielkiej sali „zum rómischen K aiser“, w W iedniu, S ta d t, R enngasse Nr. 1.

. Tamże przed publicznością udowodnię, z jaką ostrożnością i sum iennością zarządzam powierzonemi m nie pieniądzmi, następnie udowodnię, ż e  k a ż d y  u d z i a ł  I w i e l ­
k i e g o  T o w a r z y s t w a  s p e k u l a c y j n e g o  w pierwszych 6 tygodniach swej czynności

zła*. 1 1 0 . 5 0  c .  c z y s t e j  d y w i d e n d y
p r z y  s c i s ł e m  u t r z y m a n i u  c a ł o ś c i  k a p i t a ł u  z a r o b i ł ;  oświadczam prócz teg o , że z chęcią na wszelkie interpelacye odpowiem, któreby m i stawiano.

a wlel°krotne zapytania mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w każdym razie nie zamierzam utworzyć więcej Towarzystw spekulacyjnych jak tylko ośm .

/ szacunkiem Dom bankowy dla spekulacyj funduszowych przy c. k. wiedeń. giełdzie,
S t a d t ,  W e r d e r t h o r g a s s c  S, i n  d e r  A l e b e  d e r  j n - o v .  B d r s e .

j . r>nd 'Menem grosse 
F r a n k f u r c i e ^ 4 1.D 'r ie c lb e r g e r s tr a s s e  ‘

■9-10)
iPir I® rz e ^ Io  8HO ust^mffów ju ż  po ilp l^sn o .

Za przedruk nie płaci się.

(2023-.

f  t u r *  sir a  e l l !  0 oddallłe k m e tk i, wy- 
© U d iK 'd ’ Y  pożyczonej w teatrze 23 

b. m. do loży parterowej Nr. 8. (2104)

I P o s ^ u k u j e  s i ę  d o  k u ­
p n a  w i ę k s z e j  i l o ś c i

drzewa bukowego
(łupanego) do fatoryfeacyi 
l)P (* z e k . Oferty uprasza adresować:
W. A. §clio!ten w  Piotrko­
w ic  W MrÓI. Pol. (2010-3-3)

Buhaj Shorthorn
w czwartym roku, zupełnie do rozpłodu 
zdatny, jest do nabycia. •—• Bliższą wia­
domość i odpis rodowodu udzieli na żą­
danie zarząd dóbr w Majdanie — poczta 
Majdan przy Kolimszowy. (1997-6-6)

1 1 i

'7  “ I j
177 nowaKlyzopoin- 
“7; pa udoskonala­
ją , n a , o ciągłym

wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, nie potrzebuje n igdy reparacyi. Zamknięta w 
małenl pudełeczku, bardzo w ygodna w podróży. 
Cena dostępna. —  W  Paryżu u wynalazcy P . N au- 
dinal, u lica de Jouy 7, —  w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym  i u 
p. Tom. G óreckiego. (1839-24-)

E A U  T O N I Q U E

f i l i
' Pa. DICQUEMARE
C H E M I K A  w P A R Y Ż U  

i ESOI E.V .
W zbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie.

• Zapobiega siwiźnie.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego pod Koroną w Rynku g ł. i  w głów nych  
składach perfum. (1833-13-24)

DOBRA
K O Ś C I E L E C  szląski i P I Ł A  
kościełecka z kopalnią, galmanu „ K a ­
t a r z y n a "  w W. Księstwie Krakow­
ski cm- pod miastem powiatowem Chrza­
nowem, przy stacyi kolei żelaznej, o 
godzinę droi od Krakowa położone, są 
z powodu działów z wolnej ręki do 

s p r z e d a n i a .
Dobra te z dwóch folwarków ^złożo-'i

ne posiadają rozległość mórg 1085, w 
tern pod lasem mórg 541, pałac mu­
rowany, budynki gospodarskie w dobrym 
stanie. Propinacya czyni przeszło 2000 
złr. w. a. rocznie.

Bliższych szczegółów zasięgnąć mo­
żna w Kościelcu, poczta Chrzanów, lub 
w Krakowie, ulica Stolarska Nr. 477.

(1996-4-G)

zaręczeniem

B  S  ^  °  fe s
-  s

M  a  §  ^ h S
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Odpowiedriahiy rządca Drukarni Jom f ŁakodńsU.


